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Potrafimy zabezpieczyć i utrwalić
111 to, co wywalczy \żołnierz w krwawym trudzie

PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA OB. BIERUTA NA ZJEŹDZIE DANINY NARODOWEJ WE WROCŁAWIU
W  odzyskanym  po w ielowiekowe! nie­

mieckiej^ niewoli W rocław iu zebrał się dziś 
ogólnopolski K ongres Kdftiisyj O byw atel­
skich Daniny Narodowe) na zagospodaro­
wanie Ziem Odzyskanych.

W śród licznych, najpow ażniejszych za­
gadnień państw ow ych i Ogólnonarodowych 
Sprawa Ziem Odzyskanych zajm uje jedno 
ż pierw szych miejsc. Ńie- będzie bowiem 
żadnej p rzesady  w  stw ierdzeniu, że naród 
polski, że cale uczciw e, patriotyczne spo­
łeczeństwo polskie Żyje dziś pod znakiem 
jak najszybszego zagospodarow ania Ziem 
O dzyskanych, jak  najściślejszego pow iąza­
nia ich ponownie z  Macierzą* że wokół za­
gadnień zw iązanych z  Ziemiami O dzyska­
nym i jednoczą się w szysgy Polacy  któ­
rym  szczęśliw a przyszłość naszeTofczyzny 
leży rzeczyw iście na sercu.
^ Z ie m ie ,/ k tó re w  ciąggi k w itków  b $ y  ten. 
renem  najbardziej bezw zględnej'akćfl ger- 
manizacyjnej, dziś w  niespełna 2 lata po 
wojnie zam ieszkałe są przez 5 milionów 
■Polaków.

Ziemie O dzyskane w yw alczyliśm y boha­
terskim  w ysiłkiem  żołnierza polskiego, 
k tó ry  w  sw ym  zw ycięskim  m arszu u boku 
sojuszniczych w ojsk radzieckich doszedł 
aż do Berlina, w yw alczyliśm y ją  krw ią 
w alczących o naszą wolność i niepodległość 
najlepszych synów  Polski. Ale nie wołno 
nam także zapomnieć, że ziemie nasze po 
Odrę I Niśę w yw alczyliśm y, w yrw aliśm y z 
rąk  odwiecznego w roga rów nież dzięki da- 
lekowzrocznoścl, dzięki odw adze naszej 
myśli politycznej, m yśli k tó ra zdecydow a­
nie ze rw ała  ze zgubnymi dla Polski tra ­
dycjam i politycznym i, k tó ra  skierow ała 
naród na jedynie słuszna drogę prow adzą­
cą 4o ustalenia g ran ic państw a n a  O drze i 
Nysie.

Odzyskanie naszych ziem zachodnich 1 
stw orzyło  dla* narodu polskiego wspaniałe 
perspek tyw y  rozw ojow e, a  naszem u p o k o -, 
'leniu dało w ielką historyczną szanse, k tó -, 
rej nie w ołnę nam zm arnow ać.

G zy potrafimy w ykorzystać te  możli­
w ości?

Nasze osiągnięcia pierw szego okresu po 
wyzwoleniu J y  okresu najeżonego trudnoś­
ciami, zdaw ałoby się  nie do przezw ycięże­
nia, napaw ają otuchą. Świadczą one o n ie­
przebranej energii naszego narodu, św iad­
czą o bohaterstw ie i w ielkiej ofiarności — 
w  pierw szym  rzędzie m as pracujących Pol­
ski — św iadczą o zrozumieniu ty ch  wiel- 
kich zadań, jakię postfw ita przed nami hi­
storia.

Ale nie w y s ta rc z y  |ivysiłku 5 milionów 
Osiadłych na zachodzię kraju ludzi, by Zie­
mie Odzyskane- s ta ły ? s ię  dla Polski tym, 
Czym być m ogą i być powinny. Dla zupeł­
nego w ykorzystan ia Wszystkich nieprze­
branych możliwości -Ziem Odzyskanych, 
dla uczynienia z  nich centrum  siiy  gospo­
darczej naszego kra ju , dla przekształcenia 
ich w  nasz bastion obronny na zachodzie 
konieczny je s t  wielki zbiorow y w ysiłek ca- 
łego narodu polskiego.

Zagospodarow anie Ziem O dzyskanych 
w ym aga Wielkich środjców finansowych —  
ten  fakt nie budzi u  nikogo trzeźw o patrzą-

Z całej Polski I zagranicy
PRZYBYLI DELEGACI NA KONGRES TECHNIKÓW

(Od specjalnego wysłannika „Naprzodu Dolnośląskiego'*)
£ KATOW ICE. W  niedz ie lę  o d b y te  s ię  w  
'K atow icach u ro czy ste  o tw arc ie  ko n g resu  
fjechników  po lsk ich . 'W ie lk a  s a la  k o n g re ­
sowa z tru d e m  m o g ła  pom ieścić k ilk a  fy- 
lię c y  uczestn ików . C ała  Sala u d ek o ro ­
w a n a  b y ła  bogato  flag a m i narodow ym i 
i em b lem a ta m i techn ików , po  bokach  

;znajdow ały s ię  s to isk a  c e n tra ln y c h  z a rzą ­
dów p o s z c z e g ó ln y c h g a łę z i  p rzem ysłu , 

ijś s tru ją e e -w y & isą m ii  cy fram i i m ap a m i 
Wzrost p ro d u k c ji, z a tru d n ie n ia  i  w y d a j­
ności p ra cy . .

Poza de le g a tam i k ra jo w y m i p rzyby ło

Amnestia w  Bułgarii
K  SOFIA (Obsł. wł.). P re m ie r  rz ą d u  bul- 
Bgarskiego D ym itrow  ośw iadczył, że rząd  
Ip f ło s i  a m n e stię  d la  osób, sk a z a n y c h  za 

p rzestępstw a polityczne . M in is te r sp ra - 
E pisd iiw ości o p ra cu je  szczegółow e pro- 
P e k ty .

Obrady
[ Rady Naczelnej PPS
I  W A RSZAW A (Obsł. wj.). W  środę  p 

Sodz. io-ej rozpoczną się  w W arszaw ie  
. dwudniowe o b ra d y  Bady. Ń aezelnej; PPS- 
[P o rząd ek  d zienny  p rz ew id u je  m . in. sp ra - 
[w ozdanie po lityczne  CK W  P P S , omÓvVie- 
|Jńe ,sy tuacji gospodarczej o raz za tw ier- 
[dzenie k a n d y d a tu r  do S ejm u  ustaw odaw - 
iiozego.

Z a*itatmĄ 
CHWILI

sze reg  osób z zag ran icy , m . . in. p rezes 
m iędzynarodow ej fe d era c ji "technicznej i 
sze f delegacji fra n c u sk ie j p łk . inż. A risti- 
de A nto ine, d e le g ac ja  czeska z inż. B rado  
n a  czele," ju g o s ło w ia ń sk a  z inż. Ł azare- 
wiczem , p rz ed staw ic ie l A ng lii i  USA" inż. 
M isom , W ę g ie r d r  L gzar.

K ongres z a g a ił p rzew ódh icząćy  kom isji 
o rg a n iz ac y jn e j taż . Ig. B rach , a  o fic ja ln e ­
go o tw a rc ia  do k o n ał p rezes  N aczelnej Or­
gan izacji. T echn ików  w icem in. R um ińsk i, 
w ita jąc ; p re z y d e n ta  K RN B ie ru ta , człon­
ków  rządu , p re zesa  CUP tów. B obrow ­
skiego, d e le g a ta  KCZZ tow. S zcześnaka, 
w ojew odę gen. Z aw adzk iego  i delegatów :' 
W icem in . R u m iń sk i p o d k re ślił cel k o n ­
g resu , k tó ry m  je s t  m o b iliz ac ja  w szy st­
k ich  s ił tec h n ic zn y ch  d la  w szechstron ­
nego p rz ed y sk u to w an ia  3-letniego p lan u  
odbudow y. W ita n y  d łu g im i o k lask am i 
w ygłosił p rzem ów ien ie P re z y d e n t B ieru t.

O brady  popo łudn iow e rozpoczęły si.ę 
p rz e m ó w ie n ie m ‘d ele g a ta  KCZZ, k tó ry  ży ­
czył tec h n ik o m  ^pom yślnych  w yn ików  w 
p ra cy  n a d  odbudow ą k ra ju . '  N a stę p ń ie  I 
p rz ed staw ic ie l tech n ik ó w  'po lsk ich  z ■ P a ­
ry ż u  m ów ił o pow szechnej chęci pow ro tu  
do k ra ju  techn ików  po lsk ich , z n a jd u ją ­
c y c h  s ię  z a -g ra n ic ą  i p ro sił o p rz y sp ie ­
szen ie re p a tr ia c ji.

R efe ra t o  p lan o w a n iu  g o spodarczym  I

w ygłosił p re zes  CU P tow. B obrow ski, a  
n a s tę p n ie  ó śro d k a ch  fin an so w y ch  m ów ił 
m in . D ąbrow ski. W  d ru g im  i trzec im  d n iu  
o d b y w a ją  s ię  n a ra d y  w  poszczególnych 
sek c ja ch .

Do p re zy d iu m  zja zd u  nadeszło  bardzo  
w iele depesz, m .„in. ąd  p rę f. Joliót-C urie, 
za cz y n a jąca  ■'się od s łó w ; Drodzy p rz y ja - 
ciele Polacy . ,

cego żadnych wątpliwości. Nie ulega rów ­
nież wątpliwość, że  środków  tych  nie mo­
że  starczyć  tylko skarbow i •państw a, ze 
zw ykłych jego w pływ ów . Tc właśnie 
okoliczności skłoniły Rząd Jedności Naro­
dowej do ogłoszenia Daniny Narodowej na 
zagospodarow anie Ziem Odzyskanych.

W płacając Daninę Narodowa w  w yzna­
czonych kw otach i term inach społeczeń­
stw o  polskie raz  jeszcze udowodni, że  po­
kojowymi, tw órczym i środkami potrafi za­
bezpieczyć i u trw alić to, co w yw alczył żęł- 
n lerz w  krw aw ym , znojnym  trudzie. Dani­
na je s t powszechna tak  jak  powszechna 
je s t idęa zagospodarow ania Ziem O dzyska­
nych i najszybszego zespolenia ich z Ma­
cierzą. Obejm ąje ona w szystkich zarobku- 
jących  obyw ateli polskich i w szystkie sek­
to ry  gospodarki narodow ej. W  dem okra­
tycznym  państw ie dem okratyczny musi 
być i w ym iar Daniny.

W y w łaśnie będziecie czuwali, by  Dani­
na Narodowa <byla rzeczyw iście -spntwtedH- 
w a. Czas przeinaczony  na realizację Da­
niny  ię ę t krótki, . j r ę t f f l in p o d y k tę w ^  ko­
nieczności państw ow e. ' W I E ®  w y- 
maga od W as i od- w szystkich, k tó rzy  za 
realizację Daniny są  odpowiedzialni duże­
go w ysiłku, w zorow ej organizacji i spraw ­
nej, celowej a  ofiarne! pracy. W ierzą, że 
ten W asz obyw atelski patriotyczny i zasz­
czytny w ysiiek spotka się z poparciem, 
pomocą i współdziałaniem  w szystkicn Oby­
wateli i w szystkich patriotów  i każdego 
kto kocha Polskę i życzy  jej dobra.

K ażdy szczery  i rzetelny  Polak winien 
propagow ać ideę Daniny N arodowej, mobi­
lizować w okói tej idei całe społeczeństwo, 
spraw ić by  Danina Narodowa stała  się 
wielkim, patriotycznym  zryw em  całego Na­
rodu polskiego, wielką potężną manifestacja 
polskości Ziem Odzyskanych j ich nleroz- 
wiązaiej łączności z M acierzą f

Zamach
na  m arsz. M ontgom ery‘ego

PARYŻ (Obsł. wł.). Nadeszła tu  wiado­
mość, że w czasie przejazdu przez Pale­
stynę marsz. Montgomerego usiłowano 
dokonać na  niego, zamachu. Zam ach nie 
powiódł się głównie dlatego, że m arszałek 
przejechał określoną tra są  godzinę wcześ­
niej niż to było wyznaczone. Policja pa- 
lestyńska dokonała licznych aresztowań.

Samolotem z Aten przybył tn  prem ier 
T saldaris, który ndaje się w-dalszą drogę 
do Nowego Jorku, aby na forum  ONZ 
przedstawić apel Grecji o zbadanie sto­
sunków w  północnej części krajn.

ATENY (Obsł. wl.). Przybył tu  szef 
sztabu imperialnego marsz. Montgomery. 
Odbył on dłuższą, nieoficjalną rozmowę 
z królem Jerzym, a następnie z szefem 
brytyjskiej m isji wojskowej. Ju tro  będzie 
konferował z szefem greckiego sztabu 
generalnego.

W alki w północe] Grecji wciąż trw ają. 
Powstanie ogarnia coraz więcej miejsco­
wości.

JEROZOLIMA (Obsł. wł.). Policja pa­
lestyńska aresztowała 230 osób, nie po­
dając powodów. Po dokonaniu areszto­
wań samochód wojskowy najechał w od- 
ległości 5 km od Jerozolimy na  minę. 
Czterech żołnierzy brytyjskich zostało 
zabitych.

Komuniści francuscy J 1
proponują rząd z program em
Ruchu Oporu

PARYŻ (PAP). Uwaga francus, ej 
opinii publicznej koncentruje się na 
rokowaniach, rozpoczętych wczoraj « 
między partią komunistyczną a so» ' 
cjalistyczną. Rokowania te mają cha- ; 
rakter informacyjny. Na żądanie 
partii socjalistycznej przedstawili 
komuniści swój program.

Partia komunistyczna w ystosow a­
ła do socjalistów, radykałów, związ- J 
ków  zawodowych i Ligi O brony^  
Praw Człowieka pismo, w  którym  
proponuje podjęcie wspólnej akcji, J 
celem utworzenia rządu, opartego na< 
programie Ruchu Oporu.

Schnmacher krytykuje w Londynie
politykę wielkich mocarstw

i domaga się szerokiej 
amnestii dla „szarych hitlerowców64

PRODUKCJA stali w  Stanach Zjedncięzo- 
ftpych w skutek strajku  górników  spadła .już 

do 65 proc., a w  końcu tygodnia osiągnie za­
ledwie 40 proc.

K  RMOCES przywódcy górników  Lewisa 'n ie  
Btłfcończył s ię  jeszcze.
I ł W: ŚRODĘ m a ’się odbyć w ybór prze- 
B pfeiczącego  francuskiego zgromadzenia
Bpfoiow ego.
Ip jB y iN  był w  .Nowym «Jorku  obecny na 
Ptteczu piłki nożnej. Został wygwizdany 
p tee z  publiczność,

PROCES m arionetkow ego, . prezydenta 
H pw aęji, dr. Tiso, rozpoczął się wczoraj. 
■Skarżonem u grozi k a rą  śmierci, 
■ PPIC JĄ L N IE  zaprzeczono w lianie;'' !ja- 
|5w>y zostało zaw arte porozumienie ame- 
■iteńsR o-irańskie w  spraw ie sojuszu w ój­

tow ego pom iędzy obu krajam i.

Nowa afera aiagnacka
z ukrytymi skarbami kulturalnymi

INOWROCŁAW (PAP). W  Ko­
ście’ 7u kujawskim, w  pow. ino­
wrocławskim, 'funY - łonąriusze p o ­
w iatow ego Urzędu Bezpieczeństwa 
znaleźli w  pałacu Pónińskich zbiory 
rodzinne, przedstawiające wartość 
wielu milionów. .

W  skrytkach dobrze schowanych 
w  murach pałacu odkryto bogate 
kolekcje broni, Zbroi rycerskiej, za- 
I  pikowe szable, złote kielichy koś- 
cielne, ordery i insygnia szlacheckie, 
8 skrzyń, porcelany saskiej fychiń- 
skiej, skrzynie srebra; stołowego, 
zbiór obrazów oraz 18 Skrzyń ksią­
żek z biblioteki rodzinnej Pónińskich. 
Wśród książek znajdują się stare 
druki z 15 i 16 stulecia. Znaleziono 
również akta, dokumenty nadania

LONDYN (PAP). Przywódca socjal-demokratów niemieckich dr Kurt Schn­
macher bezpośrednio po wylądowaniu w Londynie zwołał konferencję pra­
sową. W kołach dziennikarskich wywołała zdziwienie okoliczność, że Schu- 
macher wystąpił w roli mentora i krytyka polityki wielkich mocarstw. Rów­
nocześnie zaatakował Schuhmacher ostro uchwały poczdamskie, twierdząc, 
że postanowienia, dotyczące reparacji, podważają podstawy gospodarcze Nie­
miec. : W związku z tym domagał się Schumacher zaprzestania akcji de­
montażu fabryk.

Schumacher, znany ze swych nacjo­
nalistycznych wystąpień, tym razem z 
całym ^cynizmem przedstawił się jako 
przeciwnik, niemieckiego nacjonalizmu. 
Mówca apelował do przyjaciół. Niemiec 
na świecie, aby okazali mu pomoc w  
walce z nacjonalizmem.. Musiał on 
jednak przyznać, że naród niemiecki

tytułów szlacheckich i zbiory kores­
pondencji osobistej Pónińskich z 
królami polskimi.

Część zbiorów ukryta była w  dru­
gim majątku Pónińskich w  Piotrko­
wicach, w  pow. inowrocławskim.

Znalezione zbiory zabezpieczone 
zostały przez Woj. Urząd Bezpie­
czeństwa Publicznego w  Bydgoszczy, 
który przy pomocy znawców sztuki 
przystąpił do oszacowania skarbów.

W  związku z powyższym odkry­
ciem władze Bezpieczeństwa zaaresz­
tow ały sżerg osób m. in. byłego lo­
kaja oraz ogrodnika hrabiowskiego 
którzy w iedzieli o  ukrytych zbiorach 
i nie zgłosili ich władzom. Przytrzy­
mani czekali na przyjazd pewnego 
krewnego Pónińskich, który miał za­
brać i w yw ieźć zbiory.

jest w  swej większości przeżarty uczu­
ciem zemsty, które może doprowadzić 
do ciężkich konfliktów.

Mimo to domagał się Schumacher na 
konferencji prasowej - przekazania 
Niemcom pełnej władzy i ograniczenia 
kompetencji władz okupacyjnych. Pod­
kreślił on, że naród niemiecki nie będzie 
ponosił odpowiedzialności za przy- . 
Hzłość Niemiec tak długo, jak długo 
pełną władzę w Niemczech sprawować 
będą mocarstwa.

W sprawie denażifikacji Schumacher 
wypowiedział się za szeroką amnestią 
dla „szarych członków" partii narodo- 
wo-socjalistycznej. W dziedzinie go­
spodarczej domagał się rozwoju prze­
mysłu niemieckiego i zwiększenia ek­
sportu. „Przemysł niemiecki — powie­
dział Schumacher — jest podstąwą de­
mokracji w Niemczech".

Rezolucja Zjazdu
Daniny Narodowej

Zebrani w e W rocław iu w  dniu 2 grudnia 1946 przedstaw iciele wojewódzkich, po­
w iatow ych, miejskich, gminnych, komisji obyw atelskich Daniny Narodowej w liczbie 
3000 osób:

1) stw ierdzają powszechne całego narodu zrozumienie konieczności szybkiego 
dokończenia w szczętej przed  półtora rokiem  i prow adzonej dotychczas z 'poważnym i 
już wynikam i repolonizacjl Ziem Odzyskanych oraz ich należytego zagospodarow ania 
jako najpew niejszego zabezpieczenia Polski p rzed  zaborczością niemiecką i nieodzow­
nego w arunku postępu kulturalnego i dobrobytu ogółu obyw ateli;

2) ślubują uczynić w szystko, co jest w  ich mocy, aby zapewnić spraw iedliw y w y ­
m iar Daniny Narodowej o raz wniesienie do kas skarbow ych przez ogół obyw ateli 
dobrow olnie z  nakazu sumienia patriotycznego norm Daniny;

3) w zyw ają w szystk ich  obyw ateli dobrej woli do ochotnej w spółpracy z  Ko­
misjami Obywatelskim i w  imię naczelnego dziś celu całej polskiej polityki: utrw ale­
nia zachodniej 1 północnej granicy na Nysie Łużyckiej, O drze ze Szczecinem i Bałty­
ku po  w szystkie czasy.



Str. 2 NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI 245 (271)

„Choćby przyszło sobie od ust odjąć -  Daninę Narodowa należy uiścić”
Przemówienie wicepremiera i ministra Ziem Odzyskanych tow. Gomułki

Gdyby chcieć określić w kilku słowach pro­
gram pracy Rządu polskiego na dziś i  na ju­
tro, przedstawić ten program, jako syntezę 
wszystkich kroków, posunięć i wysiłków Rzą­
du, jego polityki zewnętrznej i wewnętrznej, 
to dla tego celu można użyć jednego zdania:

— NASZ PROGRAM — TO UMOCNIENIE 
NIEPODLEGŁOŚCI, SUWERENNOŚCI I SI­
ŁY RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.

Powszechna Danina Narodowa na zagospo­
darowanie Ziem Odzyskanych, nałożona przez 
Rząd na całe społeczeństwo, jest jednym że 
środków dla • umocnienia naszej Niepodległoś­
ci, naszej Suwerenności i' naszej siły.

Ziemie Odzyskane stanowią podstawowy 
warunek umocnienia niepodległości i suweren­
ności Polski. Bez Ziem Odzyskanych Polsko 
byłaby podobna do kadłuba, pozbawionego 
rąk i nóg. A ODERWANIE OD POLSKI 
ŚLĄSKĄ DOLNEGO ZNACZYŁOBY TO SA- 
MO, CO DLA CZŁOWIEKA AMPUTACJA 
OBYDWU NÓG. Ziemie Odzyskane posiadają 
dla życia i  rozwoju Polski takie same znacze­
nie, jak ręce i nogi dla życia i rozwoju czło­
wieka. Dlatego zagadnienie scalenia Ziem Od­
zyskanych z Macierzą postawiliśmy na pierw­
szym miejscu w hierarchii zadań państwa i 
narodu, dlatego rozpisaliśmy Daninę Narodo­
wą na ich zagospodarowanie.

Ziemie Odzyskane powróciły do Polski po 
wielu wiekach .oderwania. Powróciły na fali 
straszliwej burzy dziejowej, jaką była Il-ga 
wojna światowa. Powrót tych Ziem do Macie­
rzy stoi w ścisłym związku a obecnymi gra­
nicami Polski na Wschodzie, którć — jak 
wiadomo — \ wytyczone zbstały przez trzy 
mocarstwa światowe Anglię, Stany Zjednoczo­
ne i  Związek Radziecki jeszcze wówczas, kie­
dy interesy Polski reprezentował oficjalnie 
rząd emigracyjny w Londynie.

Na ostatniej konferencji trzech wielkich mo­
carstw, odbytej w Poczdamie po złamaniu 

•Niemiec hitlerowskich, przy uąilnych żabie- 
’ gach rządu polskiego, popartych przez rząd 
. Związku Radzieckiego, ustalone zostały zgod­
nie przez wszystkie trzy mocarstwa granice 
Polskj na Zachodzie i  północy tak, jak bieg­
nie ona obecnie..
, Niedługo jednak po konferencji poczdam­
skiej w Anglii i Stanach Zjednoczonych pod­
niosły się głosy, początkowo pojedyńcze i nie­
oficjalne, skierowane przeciwko naszym grani* 
i com zachodnim. Ostatnio do głosów tych przy- 
łączyli się oficjalni przedstawiciele rządów 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych w 

," osobach pp. Byrnesa i Bevina. Zakwestiono­
wali oni trwałość Obecnych granic Polski na

- Zachodzie mimo, że sami brali udział w ich 
ustaleniu.

Stosunki między państwami i narodami po 
dzień dzisiejazy oparte są Jeszcze przeważnie 

• na wilczym prawie ejły. Kadłubowy organizm 
państwowy nie może istnieć, gdyż jest nie 
tylko słaby, ale całkowicie bezsilny* wymaga 
nie tylko pomocy, ale stuprocentowej opieki. 
Takim, organizmem państwowym zaopiekować 
Się może drugie państwo tylko w tym sensie,

. że go po prostu wchłonie w twój własny orga­
nizm państwowy: W takim wypadku zostaje'
zlikwidowane w tym państwie to, co jest na­
turalnym prawem każdego narodu -— prawo 
do niepodległego bytu.

Państwo, które nie ma możliwości rozwoju 
o własnych siłach, które jest skazane na sta­
łą pomoc innych, nigdy nie może być suwe- 

[ cennym. Jest on wasalem tego państwa, które 
udziela m u' pomocy, ‘ chociaż formalnie mo­
że posiadać niepodległość. Stosunki między 

>. takimi . państwami są podobne do .stosunku 
pana i poddanego mu dugi. A przy‘tym roz­
wój państwa wasalnego uzależniony jest tylko 
od potrzeb jego protektora. Po przykłady nie 
trzeba nam sięgać dó innych narodów, gdyż 
sami byliśmy dla innych przykładem.

Polska przedwrząśniowa należało do krajów, 
który zajmował ostatnie miejsce we wszyst­
kich prawie wskaźnikach światowych, świad­

czących o sile, zamożności, kulturze 1 rozwo- 
1 ju każdego narodu. -
I  PRODUKCJA PRZEMYSŁOWA, PRZYPA- 

DAJACA NA GŁOWĘ KAŻDEGO MIESZ­
KAŃCA POLSKI, BYŁA KILKAKROTNIE 
NIŻSZA OD PRODUKCJI W NIEMCZECH. 
Dla ilustracji przytaczam, że na każdego 
Niemca przypadało 2 ■ 8 razy więcej pro­
dukcji węgla, aniżeli na każdego Polaka, 6 
razy więcej stali, 10 razy więcej surówki i 
4-5 razy więcej cementu.

7 POLSKA BYŁA KRAJEM ZACOFANYM 
. W ROZWÓJU GOSPODARCZYM, nie tylko 

' dlatego, że poprzednio znajdowała się przez 
półtora wieku w niewoli. PRZEZ OKRES 
NASZEJ 20-LETNIEJ II-EJ NIEPODLEGŁOŚ­
CI NIE POTRAFILIŚMY ROZWINĄĆ SIE 

' EKONOMICZNIE, N l£ \ . PODNIEŚLIŚMY
ś' Na sz eg o  d o c h o d u  n a r o d o w e g o , w .
|'(jtiektógych ważnych gałęziach przemysłu, jak 

np. w przemyśle węglowym i naftowym pro- 
' dukcja nasza znacznie nawet zmalała w porów- 
t naniu z okresem sprzed 1-azej wojny świa- 
• towej. Nie rozwinęliśmy się ekonomicznie i 
f  nie mogliśmy się rozwinąć, dlatego, że POL­
SKA PRZED WRZEŚNIOWA BĘDĄC PAN* 

|  BTWEM NIEPODLEGŁYM, ŃIE BYŁA PAŃ­
STWEM SUWERENNYM- Na nasze życie gos­
podarcze wywierał przemożny wpływ obcy ka­
pitał, któremu nie zależało na rozwoju gos- 

‘ podarczym, a zwłaszcza przemysłowym Pol- 
£ ski. Wprost przeciwnie, zależało mtt na tym, 
V aby Polska nie rozwijała się. O Zacofaniu 
i* ekonomicznym Polski świadczy wymownie 

stosunek ludności wsi do ludności miast i 
f ‘wartość dóbr wytwarzanych przez wieś i mia­

sto. Ludność wiejska, stanowiąca przed ,woj­
ną 73% ogółu ludności polskiej, produkowała'

- zaledwie około 38% ogółu dóbr, wytwarza­
nych przez cały naród, a dochód na głowę

( mieszkańca Polski zajmował końcowe miejsce 
w Europie.

W ostatnich latach przedwojennych liczbę j 
dorastającej młodzieży, iitóra nie mogła zna­
leźć produktywnego zatrudnienia w mieście I 
na wsi wzrastała corocznie o około 300.080 
osób-

Byliśmy słabym państwem, zacofanym w 
rozwoju ekonomicznym, a szczególnie zacofa­
nym w , rozwoju przemysłowym. Ta nasza sła­
bość w połączeniu z fałszywą i  szkodliwą 
polityką rządów ówczesnych zachęciła * Niem­
ców do' zbójeckiej napaści na nasz kraj.

Nowa Polska chce być i będzie państwem 
silnym. Chce zabezpieczyć wszystkim swoim 
obywatelom pracę i  dostatnie życie. NIE 
CHCEMY BYĆ WIĘCEJ ZALEŻNI OD OEb 
CYCH. Nie chcemy być państwem kadłubo­
wym, ani inwalidzkim. Mamy takie, same pra­
wa do życia i  rozwoju, jak‘Anglicy, Ameryka­
nie, FrWnzt, czy inne narody,,,MEtMOŻEMY 
MIEĆ GORSZYCH PRAW DO ŻYCIA, JAK 
MAJA NIEMCY. Przyszłość. Państwa i Naro­
du Polskiego, przyszłość nasza i następnych 
pokoleń Polski leży tutaj — na Zipaiśdi Od­
zyskanych, w tej kolebce- Polski piastowskiej.

Na próby podważenia naszych praw do 
Ziem Odzyskanych, naszych granic na Nysie 
Łużyckiej,-Odrze i Bałtyku ihało jest odpo­
wiedzieć głosowaniem Indowym. Należy od­
powiedzieć pełnym zagospodarowaniem tych 
ziem. Należy zaorać wszystkie zagony tych 

• ziem, tak obficie aroszone ’ krwią 'żołnierza 
Wojska Polskiego i powstańca Śląskiego. Na­
leży pracą i wysiłkiem całego narodu tchnąć 
żyeie w ńiłny fabryk ł zakładów przemysło­
wych. Z pracą tą nic możemy czekać na lep­
sze czasy. rAe wolno biec kłusem Wówczas, 
gdy pozostaliśmy w tyle, a pragniemy, jeśli 
już nie prześcignąć, to przynajmniej dorów­
nać innym narodom. , Na próby podważenia 
naszych granic przez p. Bevina, który wyraża 
wątpliwość, czy Polska potrafi, zagospodaro­
wać Ziemie Odzyskane t  rzekomo dlatego 
kwestionuje nasze granice zachodnie, odpo-

"Wlelka sala wrocławskiego Domu Kuł*: 
tu ty  z trudżm pomieściła przybyłych z ca­
łej Polaki na kpngies w sprawie Daniny 
Narodowej. Przyjechali delegaci z najdal­
szych zakątków Macierzy: ‘z Białostockie­
go, Rzeszowskiego cży CuBewiCłegtf, jWzy* 
jechali również reprezentanta ewtofchtsonfćz- 
nej ludności śląska, Kaszubów, Mazurów, 
Warmiaków.

Tematem ożywionych rozmów jest tylko 
jedno zagadnienie: pan ina  Narodowa. I 
to, aby ją jak  najszybciej i. najdokładniej 
przeprowadzić,, aby ją sprawiedliwie'' na 
wszystkich rozłożyć. Każdy z dumą opo­
wiada o * osiągnięciach na swoim* terenie: 
że już Zorganizowano komitety obywatel­
skie na wszystkich szczeblach, że wpłynęły 
już i dalej wpływają różne kwoty, że ca­
łe społeczeństwo rozumie w . pełni donios-

Podajemy pełny tekst umowy o jed­
ności działania, zawartej między Polską 
P artią  Socjalistyczną i ‘ Polską -Partią 
Robotniczą.

'Wychodząc z założenia, że utrw alenier nie­
podległości O dudzonej Rzeczypospolitej, za­
bezpieczenie nienaruszalności jej grabić, za­
pewnienie jej wszechstronnego rozwoju, u-* 
trwałenie dotychczasowych osiągnięć poli­
tycznych, społecznych i  gospodarczych i* u- 
grantowanie demokracji ludowej oraz dalsze 
podniesienie stopy życiowej mas pracujących 
w  mieście i  na wsi, że zwalczanie szkodnic­
tw a we wszelkiej postaci 1 całkowite złamanie 
reakcji i faszyzmu wymaga jedności działania 
i  ścisłej współpracy całej klasy robotniczej,

1. Obie partie robotnicze — Polska Partia  
Socjalistyczna i  Polska P artia  IV botnicza — 
uznają za  konieczne zacieśnienie Współpracy 
i  solidarne działanie we wszystkich dziedzi­
nach życia społecznego i państwowego.

2. Obie partie, jako samodzielne, niezależne 
i  równorzędne organizmy polityczne szahćwaC 
będą wzajemnie swoje struktury organizacyj­
ne, nawiązując we wszystkich ogniwach jak 
najściślejszą współpracę i  współdziałanie. 
Obie partie  uzgadniać będą stanowisko wobec 
ważnych Zagadnień politycznych i  gospodar­
czych ‘przed publicznym sformułowaniem.

Obie partie  wychowywać będą swoich człon­
ków w duchu jedności klasy robotniczej, u- 
świadamiać ich o doniksłej roli jednolitego 
frontu, podstawowej gwarancji utrwalenia 
zwycięstwa mas pracujących i  demokracji.

3. Stojąc na gruncie dotychczasowego do­
robku i doświadczenia w budowaniu demokra­
c ji ludowej — obie' partie zwalczać będą w 
swoich szeregach wszelkie próby powrotu do 
przezwyciężonych już koncepcji politycznych, 
sprzecznych c zasadami jednolitego frontu.

Obie partie wysuwają na czoło swych zadań

władamy daniną narodową na ich pełne za­
gospodarowanie. Robimy to nie dlatego, aby 
przekonać obcych, którzy i tak widzą olbrzy­
mi .dotychczasowy wkład pracy narodu na Zie­
miach Odzyskanych i wyrażają nieraz podziw, 
dla naszego wysiłku * i jego rezultatów. NIE 
CZYJEŚ WĄTPLIWOŚCI PRAGNIEMY ROZ­
BIĆ, ' LECZ DZIAŁAMY WE WŁASNYM, 
GŁĘBOKO , ZROZUMIAŁYM PAŃSTWO- 
WYM I NARODOWYM INTERESIE.

Rząd opracował trzyletni plan zagospodaro* 
wania kraju. W końcu 1949 r. nasza produk­
cja w dziedzinie dóbr wytwórczych ma, się 
podnieść przeszło 2 - .5 razy w porównaniu 
z poziomem 1938 r., a dóbr konsumcyjnych O 
półtora razy. Przemyśl Ziem Odzyskanych,' 
według planu gospodarczego, zajmuje b. po­
ważne miejsce' w ogólnym planie produkcyj­
nym. Tutaj Itk Ziemiach Odzyskanych produ­
kować będziemy w ostatnim roku planu gos­
podarczego 85% wagonów, 48% materiałów 
budowlanych, 50% . tkanin bawełnianych, 71% 
superfosfatów, 34% Węgla i tyleż koksu, Tu-, 

Taj leży możliwość zrealizowania naszego, 
głównego hasła gospfiśpirczego — przekształ­
cenia .Polski w kraj przemysłowo - rolniczy.

Na te cele potrzebne są środki finansowe, 
potrzeba dziesiątki a nawet setki miliardów 
złotych dla Wykonania W pełni planu trzylet­
niego. I te środki musi dać naród polski. Mu­
si dać nie dlatego, że Rząd tak chce. MUSI- 
DAĆ DLATEGO  ̂ GDYŻ INACZEJ NIE BĘ­
DZIE WOLNYM NARODEM, NIE UTRWA­
LI SWEJ NIEPODLEGŁOŚCI I  SUWEREN­
NOŚCI, NIE ZBCOtjE SWEJ STŁY. A SIŁA 
je s t  NAM p o t r z e b n a  b a r d z ie j  ń iż  

, JAKIEMUKOLWIEK' in n e m ł w ń a r o d o w i

Nie może naród polski lekceważyć niebez­
pieczeństwa, jakie potencjonąlnie zagraża mu 

!od strony Niemiec. Powinniśmy mieć nie 
tylko ojwarte oczy, ale 1 rozum polityczny, 
nie tylko Widzieć, ale 1 oceniać jak należy 
obecną sytuację na śwtecle, a zwłaszcza stosu-

iość celu, na jak i została przeznaczenia Da-1 
nina, że nie ma ntkdgo, kto chciałby się 
od niej uchylić, ’

Na ul. K błlątąja zajeżdża sznur samo­
chodów. Kompania prezentu je  broń, ńĆRfó- 
stra gra hym n państwow y. Prezydent Bie*- 
rut odbiera raport i udaje się na salę, dtc* 
ozony czhfokaihi prezydium KRN" i Rżądu?, 
Estrada tonie w  powodzi biało-CzerwimYCh 
jlagk U góry. wielki- snąit paniny.;-jNjffod&s 
wej, z symbolicznym radiem  pośrodku. Za- 

'pa ła ją  się reflektory, chwila d o zy , i burza 
oklasków _ w ita wchodzących dostojnych 
Gości. Prezydent Bierut kłania się z u-' 
śmiechem, sala * Odpowiada nowymi braw a­
mi. ’ . • .

Przewodniczący głównego kom itetu oby­
w atelskiego Daniny Narodow ej, wicepre-

poiitycznych usunięcie głównych przeszkód 
w budowaniu jednolitego frontu, podejmą 
bezkompromisową walkę z wpływami anty­
radzieckimi i reakcyjnymi : WRN-nowsktej i 
ideologii, e przejawami sekciarstwa, szkod­
nictw a 1 niezrozumienia zasad jednolitego 
frontu.

Obie partie walczyć będą wszystkimi środ­
kami aż do usuwania z p artii tych, którzy 
działać będą na szkodę jednolitego frontu 
klasy robotniczej i  utrudniać współpracę oby­
dwu partii.

4. Obie -partie wytężą wszystkie siły dla 
likwidacji band i faszystowskiego podziemia. 
Całą siłą poprą akcję organów bezpieczeń­
stwa, zmierzającą do pełnego przywrócenia 
spokoju 1 praworządności, 

j Obie partie prowadzić będą walkę przeciw­
ko wszelkim przejawom reakcji, godzącej w 
polityczne i  gospodarcze założenia demokracji 
ludowej, Obie partie konsekwentnie zwalczać 
będą PSL, które stoczyło się do roli legalnej 
nadbudówki reakcyjnego podziemia. Obie par­
tie' sprzyjać będą procesowi odchodzenia 
istotnych demokratów od PSL.

6. Obie partie prowadzić będą walkę o zmo­
bilizowanie klapy robotniczej do dalszych wy­
siłków na froncie odbudowy, do podniesienia 
wydajności gracy i  realizacji planu 34etnie- 
go, który jest warunkiem podniesienia stopy 
życiowej mas pracujących.

Obie partie uzgodnią zasady rządowej po­
lityki ekonomicznej, mającej na celu osiąg­
nięcie w  możliwie najszybszym czasie odbu­
dowy gospodarstwa narodowego. Obie partie 
stoją na sanowisku bezwzględnej walki o 
utrzymanie wartości złotego.

nek poszczególnych państw do Niemiec. Nie 
może mieć naród polski d«ru orientacyj poli­
tycznych — wschodniej i zachodniej. O pol­
skiej orieptacji politycznej decydować winna 
jedynie .polska racja stanu. Zgodnie z tą racją 
naród polski może mieć tylko jedną orienta­
cję polityczną, która zabezpiecza nie­
naruszalność obecnych , granic państwowych 
Polski. Tak, jak nie możemy mieć orientacji 
na Niemcy, jako' sojusznika Polski, tak samo 
nie może orientować się myśl polityczna na­
rodu polskiego na , tych,-którzy Wspierają nie­
mieckie marzenia odwetu aa klęskę, przez 
kwestionowanie naszych granic zachodnich; 
Panina jest b. ważnym elementem dla Audo- 
wania siły .Polski,,a .od siły, Polski w b, du; 
żym stopniu zależeć będzie bezpieczeństwo 
naszych granic i szacunek innych państw i 
narodów wobec państwa: 1 narodu polskiego. 
Patriotyzm jest piękną ideą, lecz jak każda 
piękna idea wyrażać się musi nie tylko w 
stówach,*ale przede wszystkim w czynach. Da­
ninę naródówą zaliczyć należy do czynów pa­
triotycznych, do obowiązku obywatelskiego. 
Państwo' ma prawo żądać od Swoich obywateli 
daniny krwi wówczas, gdy zagrożone są pod­
stawy bytu niepodległego narodu. Nasza nie­
podległość nie Jest dzisiaj zagrożona przez ni­
kogo. A le '^ A < Il0 ltN I  JESTEŚMY POZO­
STANIEM W TYLE W OBLICZU ROZWO­
JU INNYCH NARODÓW. A kto nie nadąża
w rozwojowym marszu dziejowym, tępo histo­
ria usuwa z' drogi.

III-cia Reczpospólita posiada warunki poli­
tyczne i gospodarcze aby odrobić- zaległości

w naszym rozwoju, podnieść nasz potencjał 
produkcyjny do poziomu przedwojennego - i 
szybko go przekroczyć. Jeśli Rząd apeluje do 
społeczeństwa, do wszystkich obywateli, aby 
wywiązali Się -w pełni z nałożonego na nieb 
obowiązku daniny, to apeluje przede wszyst­
kim w iwdę ich własnych interesów, apeluje 
do ich Zdrowego rozumu politycznego.

Rząd - rozpisał daninę w okresie wyborów

zy d en t. KRN prof. G rabski dłuższą chwilą 
musi czekać, nim wzruszonym głosem do­
kona ohcfajhsgo otwarcia "kongresu, Wita-. 
Jąć .'Prezydenta. .KRN, tssfonków -Rządu i  de­
legatów, wiceprezydent Grabski podkreśla, 
że dobrowolne w ypełnienie przez wszyst­
kich D anirty  NarpdoWej stanow i hajbar* 
dziej;, realn#''pttw M enle naszej,, gran icy  za*.’ 
ębósKlej naf odrze: Nysie 1 BaT^kuTMów- 
ca wyraża wreszcie pewność, że mimo pe­
wnych ew entualnych 'różnic W zapatryw a­
niach na takie ćzy iniińś Sprawy, łączy naś 

.najważniejsze: jesteśm y Polakami. I. 
dlatego jesteśm y jednom yślni w -wielkim 
celu zespolenia Ziem Odzyskanych z Ma­
cierzą.

W itany entuzjastycznie przez wszystkich, 
pctŚćSiOdżl' do trybuny Prezydent Bierut.

Treść przemówienia, w ielokrotnie przery-

6. W celu realizacji współpracy i  ideowego 
zbliżenia między członkami obydwu p a r tii  
kierownictwa zlecą wszystkim organizacjom 
odbywanie wspólnych zebrań i  posiedzeń, or- 
ganizoiwanie wspólnych wystąpień i imprez 
o charakterze politycznym i  kulturalnym, 
wspólne konferencję aktywów partyjnych, 
dyskusje ideowe itd.

Szczegółowe fermy współpracy ustalone zo­
staną wspólnie przez kiej>iwnictwa obydwu 
p a r ti i

łp e  hamując własnej akcji wychowawczej, 
Obie partie zorganizują wspólne kursy poli­
tyczne i szkoły partyjne dla członków oby­
dwu partii.

Obje partie zamierzają poprzez ooraz ści­
ślejszą współpracę i  ideowe zbliżenie do 
osiągnięcia pełnej jedności organicznej partii 
robotniczych.

7. Obie partie uznają konieczność bliskiej 
'współpracy i ideowego zbliżenia .organizacji 
młodzieżowych i  zobowiązują się skłonić 
OM TUR i ZWM do zawarcia odpowiedniego 
porozumienia.

8. Obie partie, kierując się * wytycznymi 
Manifestu PKWN, dążyć będą do współdzia- 
łania z ruchem ludowym 1 realizacji .njuszu 
robotniczo-chłopskiego.

9. Obie partie dążyć będą do zwycięstwa 
Bloku Demokratycznego w nadchodzących wy­
borach. Zwycięstwo to wzmocni władzę Otoku 
demokratycznego, pozwoli znacznie usprawnić 
aparat państwowy i skuteczność jego zarzą­
dzeń, skonsoliduje społeczeństwo na gruncie 
dokonanych wielkich reform i pozwoli masom 
pracującym na ich podstawie budować siłę 
Eolski i  dobrobyt jej obywateli

do sejmu. Być może, łe  nie pomnaża sobie 
przez to popularności wśród wielu ludzi. My 
jednak umiemy odróżniać sprawę interesu 
państwa i narodu od sprawy populamośeL 
Nam, jak każdemu rządowi, zależy naturalnie 
na popularności społeczeństwa, zależy nam ni 
zwycięsfWle bloku demokratycznego w wybo­
rach. Leci BARDZIEJ OD POPULARNOŚĆ® 
ZALEŻY NAM NA INTERESIE PAŃSTWA 
I NARODU. ZWYCIĘSTWO WYBORCZE 
JEST WARNA SPRAWA, LECZ PO TYSIĄC- 
KROĆ WAŻNIEJSZYM JEST SZYBKIE ZA­
GOSPODAROWANIE ZIEM ODZYSKA­
NYCH I ZDEMENTOWANIE ICH NA ZAW< 

. SZE Z MACIERŻA- Zwycięstwo, wyborcze ma 

. .oddać władzę polityczną w ręce określonego 
-obozu politycznego na kilkuletni oKres, a Zie­
mie Odzyskane są źródłem rozwoju i dobro- 
bytu całegOtmęmdu i przyszłych pokoleń:; ma­
ją dać siłę' i wielkość Polsce, mają utrwalić 
niepodległość i suwerenność Polski po wszyst­
kie czasy. Dlatego, nie zważając na popular­
ność Wyborczą, rozpisaliśmy daninę w okresie 

| wyborczym. Zrobiliśmy to dlatego, że wierzy­
my W Naród Polski, w jego jdrowego ducha, 
w jego rozum polityczny 1 prawdziwy patrio­
tyzm.

Od Was, Obywatele, zależy w wysokim 
stopniu realizacja daniny, uświadomienie ca­
łego społeczeństwa o jej wadze i znaczeniu. 
Nie skąpcie sił lnie Żałujcie czasn dla spra- 

: wy ogólno-narodowej, dla własnej Ojczyzny. 
Prowadźcie swoją działalność wśród narodu 
pod hasłem:

„NAWET GDYBY PRZYSZŁO SOBIE OD 
UST ODJĄĆ ZE SKĄPEJ PORCJI —  TO 
DANINĘ NARODOWA NA ZAGOSPODA­
ROWANIE ZIEM ODZYSKANYCH NALE­
ŻY UIŚCIĆ. DANINA NARODOWA JEST 
BOWIEM WKŁADEM FUNDAMENTNYH 
W BUDOWĘ NOWEJ POLSKI I DLATEGO 
ZAPŁACIĆ JA WINIEN KAŻDY POLAŁ* * i

wanego burzliwymi oklaskam i, podajemy 
na stronie pierwszej.

Z kolei zabiera glos w iceprem ier 1 mini­
ster Ziem , O dzyskanych, tow. Gomułka*, 
Wiesfeiw, którego przem ówienie zebrani 
'próbują wiele razy o k lask am i Przemówię-, 
’ nie to  podajem y na innym m iejscu.

NeOitępnfe mówi prezes Centralnego U- 
rzędu Planowania, tow. Bobrowski. Mówi" 
najpierw  o stratach, jakie Polska poniosły 
w czasie wojny. Są ona niespotykane yr 
historii św iata,' I w  .roku 1944 zaczynaliś- 

i my od tak. ruskiej stopy życiowej, jakiej 
jeszcze w Polsce nigdy nie było. Ale zżl 
razem mieliśm y perspektyw y takiego roz­
woju, jak  nigdy, Dzięki Ziemiom Odzyskaj 
nym możemy zlikwidować dwa największą-! 

! zta: brak uprzem ysłowienia i przeludnienie 
. wsi. Mamy tu ta j olbrzym i przemyj!. Praw*: 

da, że jest on mocno wyszczerbiony, ale 
nie trzeba budować od nowa. Trzeba zai

i wstawić kółka, aby cały mechanizm zacząL 
grać. Tutaj właśnie rozstrzygną się losy 
całej Polski. I dlatego m usim y tu taj wło­
żyć odpowiednie inw estycje. Przez Dani­
nę Narodową państwo żąda od obywatel!; 
poważnego, aie um iarkow anego wysiłku.} 
W inwestycje według planu trzyletoMia! 
włożymy 15 p roc, dochodu' społecznego. uB 
przyszłym roku Inw estycje na Ziemiach» 
Odzyskanych w yniosą ogółem około. 35 
miliardów złotych, z -czego na samą komu­
nikację 6‘ miliardów, na żeglugę 3 miliardyfi

M inister skarbu Dąbrowski' charaktery-! 
żuje najpierw  ogólnie nasze osiągnięcia 
ubiegłym roku, podkreślając z naciskiem, 
że pierwszym naszym Celem jest uzyskania.: 
siły  gospodarczej. A musimy pamiętać, im  
tylko siła gospodarcza gw arantuje pełną 
niezależność polityczną.

Z kolei zabjąrUją głos delegaci wszyst-. 
kich wojewódzkich komitetów obywatel*.; 
skich, składając m eldunki o wykonanych! 
dotychczas p racad i i przekazując zapew* 
nienia ludności swoich .terenów, że DaninaJ 
będzie szybko ■ f  * nadw yżką Wypełniona! 
Że ludność przyjęta Daninę z entuzjazmem.. 
Widząc w niej realizacją, swoich najwićM! 
szych pragnieii - zagospodarow anie Z, C-

Przemawia również, przedstawiciel Indta 
ności autochtonicznej, w icewojewoda Ar- 
ką-Bożek. Mówi prostym, twardym  akcefl*, 
tern Śląskim. Długo nie milkną brawa, gĄJ 
mówi, że nje jest to  jałmużna, ale inwestUl 
cja, którą Ziemie Odzyskane zwrócą cal®  
P o lsc e  w dziesięciokrotnej w ysokośćM S 
ciągtf S—3 lat.

Na zakończenie zabifeća głos pełnomOCmSi 
rządu do  Ipraw  Daniny * Narodowej dyftl 
Kośćlńskl, oświadczając m in., że' w ter®
nie o lała  już ponad 3000 komitetów oby­
watelskich, że w ciągu 2 tygodni zrobFoSffl 
« e ,  .eó prsry FPC?K w czasie 5 miesifcj|| 
Podaje wreszcie, że dotychczas na 'DanHfs 

' wpłat m iW aJ
200 milionów zt.

W iceprezydent Grabski odczytuje tek*{| 
rezolucji. Salę ogarnia entuzjazm. Brawa 
W iw aty na część. Rzeczypospolitej, PrezI*J 
dęnta i Rządu trw ają kilka minut. PejCia 
ny śpiew „Nie rzuciro ziemi* rozsadza, mą-1 

a , sah- Kongres skończony. Do wszyt‘- j  
kich Zakątków klrajn rozjadą Się delęg^M
wioząc Ze Stolicy Ziem O dzyskanych | | W j  
zapal do pracy, now e słowa zacbętffl i 
największego wysiłku, obraz tego, co wi­
dzieli na własne oczy i obraz tego, ćĆ ,W i: 
najbliższej przyszłości powstanie z grurćtf* 
jako świadectwo niezłomnej woli cai89®j 
narodu.

ZA KOMITET CENTRALNY POLSKIEJ PA RTII ROBOTNICZEJ
Władysław Gomułka-Wiesław

ZA CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY POLSKIEJ PARTII S O C JA L -J - .-o ., 
Józef Cyrankiewicz

Już wpłynęło 1.200.000.000

Tutaj rozstrzygną się losy Polski
Danina Narodowa-^ potężną manifestacją narodu

„Utrwalenie niepodległości Polski i ugruntowanie 
demokracji ludowej wymaga jedności działania”

umowa miedzy PPS i PPR
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Niech żyje jednolity front robotniczy!
Polska drogą, nowa droga, trudna droga, ale jedyna droga

Przemówienie sekretarza gen. CKW PPS tow. Cyrankiewicza 
na zebraniu PPS i PPR w Warszawie

Towarzysz* z Polskiej Partii Robotniczej 
1 Polskiej Partii Socjalistycznej!

Było na pew no bardzo w iele różnic, bar­
dzo wiele nieporozumień i zasadniczych i 
małych, ale dokuczliwych, m iędzy komu­
nistami, a  socjal- dem okratam i niemiec­
kimi w  r. 1932, W roku, w  którym Hitler 

ubliżał się  nieuchronnym , konsekw entnym  
'marszem do władzy,
> Tam, w  Niemczech skondensowały się 
Itatówno wszystkie spory 1 cała w alka po- 
między II i  III M iędzynarodówka i .tam w 
Niemczech oprócz'  tego dochodziły do ty ch 1 
sporów jeszcze własne, wewnętrzne, duże 
różnice i obciążenie praw ego skrzydła 
sócjal - dem okratów przez thkich, Jak 
Scheidemann i jem u podobni. To by ły  na 
pewno bardzo w ażne spory. 1 rozjątrzające. 
I były w alki. I można przypomnieć te  arty-. 
kuły w  ce n tra lnych . organach obu partii, 
gdy na wzajemne zaproszenia do wspólnej 
walki z hitleryzmem: odpowiadano sobie 
wzajemnie całym szeregiem  znowu,, wza­
jemnych w yrzutów 1 pretensji: „W y to, a 
iwy tamto...
i W  w yrzutach i w  pretensjach  m iały rac­
ję w większym lub m niejszym stopniu i' 
propozycji prawdopodobnie obie strony. 
Nas nie obchodzi to  wiele.
[ Ważne jest to, że nie doszło póki czas 
do jednolitego frontu, do jednolitego dzia­
łania, do w spólnej i zdecydowanej rozpra­
wy z hitleryzmem.

Chcę przypomnieć to  tem u pokoleniu so­
cjalistów polskich, k tóre wówczas świado­
mie czuło 1 świadomie patrzyło na 'o b ri- '

cającą ślę kartę historii, chcę przypomnieć 
im styczeń roku 1933, gdy patrzyliśm y ze 
zgrozą socjalistów  i ze zgrozą Polaków na 
ostatnie chwile, w  których m ożna było Je­
szcze działać: i w -których można było je ­
szcze-z rów nymi .jeszcze mniej więcej 
szansami walczyć.

N a jedno z olbrzymich zgromadzeń ro­
botniczych w Polsce przyniósł kfoś wów­
czas, w styczniu 1933, wiadomość, że w 
Niemczech 'wybuchł proklam ow any przez 
obie partie  stra jk  generalny niemieckiego 
proletariatu . Pamiętam ten entuzjazm pol­
skich robotników, k tó rzy  najw spanialszym  
instynktem  wiedzeni czuli, że w  takim  soli­
darnym działaniu leżała prosta, a  tak  trud­
na dó odnalezienia, tajem nica powodzenia 
w  walce i zwycięstwa w  walce. Tylko... 
że była to  w iadom ość jak  i w iele Innych 
W m om entach decydujących... fałszywa, 
i W  Niemężećh w spaniale zorganizowana, 
dle rozbita klasa robotnicza, nie zdobyła 
się na solidarne działanie . i na w spólną 
w a l k ę , o b o j ę t n e ,  czy tó w  .formie straj­
ku generalnego, czy w jakiejkolw iek innej 
potrzebnej, .upląnowanej akcji. — Przyszło 
rozczarowanie. Przyszło poczucie bezsiły  i 
kięsjti............. , _

Ruch robotnjczy w  Swojej całości 1 ruch 
robotniczy w swoich partiach i partie w 
Swoich koncepcjach nie dorosły wówczas 
jeszcze do pełnego Zrozumienia i wyciąg­
nięcia wniosków Z sytuacji, k tóre do roz­
wiązania Stawiał narastający faszyzm. Ruch 
robotniczy nie-zdobył się wówczas na to, 
aby  Z wielomilionowej m asy swoich zw o-1 
lenników wykuć, odpow iednie1 dó potrze­
by narzędzie walki.

Nie wystarczy przewidywać
i Nie zdawała sobie wówczas klasa robot­
nicza sprawy, tym  bardziej nie zdawano 
bille spraw y poza ruchem  robotniczym z 
tego, że ówczesna słabość, ów czesna1 nić 
możność wspólnego działania komunistów 
^socjalistów  —sprawiła, to, że umieliśmy 
wprawdzie w ybiec przewidywaniem przed 
mlstorię i powiedzieć, że faszyzm to wójna, 
ule nie um ieliśmy działaniem ukształtować 
historii i zniszczyć faszyzmu wcześniej, 
nim doprowadził do wojny,
IW  wiele lat potem, w  roku 1940, 41, 42, 
~43 f  44-tym pod murami warszawskich ka­
mienic stawiało gestapo Polaków - skazań­
ców z gipsem w ustach. I może niejeden 
i tych Polaków, przed w ojną karmiony 
faszystowską propagandą nienawidził i bal 
mę socjalistów i komunistów 1 do. ostatka 
Kie zdawał sobie w  pełni spraw y z tego,- 
R  ginie teraz jako  ofiara hitlerowskiego 
terroru, jako  Członek umęczonego przez 
wojnę i okupację narodu, dlatego, że jes t 
|9  wojna, k tórą rozpętał H ttler, A rozpętał 
f t  dlatego,, że faszyzm Zdobył władzę w 
największym w Europie k ra ju , a zdobył tę 
BŁ feę w  latach  poprzednich dzięki naj- 
igzmaitszyin okolicznościom, w których 
tedąak najważniejszą i od nas zależną był 
brak' jednolitego frontu, brak  jednolitego 
Nttałania, gdy. był na to  jeszcze czas.
|  To właśnie wtedy, w latach 1932 i 1933, 
ia b o ję tn y c h  dla wielu i w dalekich i o b -.

cych lm wydarzeniach, na terenie ruchu 
Robotniczego, w  niedojrzałości ruchu tó-, 
botniczego, w  niedojrzałości- międzynarodo­
wego frontu antyfaszystowskiego, rozstrzy*. 
0al się los tych w szystkich narodów, k tóre 
potem w ojna skąpała we krw i i rozstrzy­
ga! się los tych dziesiątek milionów ludzi, 
k tó re w ojna i terror faszyzmu rozcierały 
przez 6 la t na miazgę.

I niezależnie od  wszelkiej złożoności zja­
wisk i wszelkiego rodzaju przyczyn świa­
tow ych konfliktów, trzeba sobie powie­
dzieć, .że  czynnikiem najważniejszym  była 
Wówczas i Jes t dzisiaj ta  - sprawa, która 
z a lp ż y ju ż  od nas sam ych —  od socjalistów 
i od komunistów, od obu ruchów, od obu 
nurtów  ruchu robotniczego: to  jest sprawa 
wspólnej w  skali światowej w alki © po­
stęp wspólnej walki o wyzwolenie spod 
kapitalistycznego wyzysku, w spólnej walki
O. pokój, w spólnej w alki • z wszystkimi, 
istniejącym i jeszcze i działającymi ośrod­
kami reakcji i faszyzmu, w spólnej w alki o 
jeden socjalisty czmy świat,
‘ Świat w tylu i takich jróżóych socjali­
stycznych odmianach, jak ie stw arzają i 
stw arzać będą różnice kultur narodowych, 
tóżnięę w  dotychczasowym tem pie prze­
mian społecznych, Ypżnice w  historii { w y­
nikające z nie}' ■ różnice W dziedzicznych 
narodowych obciążeniach t  różnice po 
prostu geograficzne,;*  w ięc i różnice w 
drogach do socjalizmu. •

nych w śród narodów  świeżo wydobytych 
z m roków  feudalnej niewoli'. Gdyby Się tak 
inialo stać, to  na skutek zamieszek 1 anar­
chii i kontrrew olucji, penetracji konkuru­
jących, „m iędzynarodow ych grup kapitali­
stycznych po Rosji, r— dzisiaj Niemcy sie­
dzieliby prawdopodobnie wę ', W ladywo- 
stóku.

Powinni o tym  pam iętać ci spóśfód Po­
laków, których  uczono- ty lk o 1 złorzeczyć 
rosyjskiej rew olucji i złorzeczyć dziełu lu­
dów Związku, Radzieckiego a  . kiprzy. ęhcą 
się  zastanow ić ponad: .tythi złorzęczęniaioj 
pad losem ■pojskjego .narodu jprzy tafeim 
przebiegu wypadków.
. Czy 2 tego wynika, że są tylko te dwie

drogi i  że trzeba między nimi wybierać?
Po pierw sze ta  droga zachodnia nie prze­

szła jeszcze na swoim terenie do końca 
okresu próby i widzimy wszyscy w yraźnie, 
Ile tam  czai się. niebezpieczeństw, w ynika­
jących  z krzyżow ania się najrozm aitszych 
tendęnęyj 1 zahaczania o najrozm aitsze in­
teresy.
, Po drugie socjaliści nie W ybierają żad­
nej recepty, pisanej d l i  Innego pacjenta, 
o innych schorzeniach, o innym  w ieku na­
w et —• jeśli chodzi o dojrzałość rozwoju 
społecznego — tylko socjaliści przez swoje 
Hziatąhię, dostosowane p o  w arunków, bu­
dują przyszłość danego narodu, Zarówno 
w ykorzystując afszystkie Już osiągnięte, re­

zultaty w  skali m iędzynarodowa], Jak 1 u- 
wzglądniając zarazem wszystkie szczegóły 
położenia.

0  tej konieczności Odmiennych metod,, 
dostosow anych dó w arunków , dobrze wie­
dzą także i  na zachodzie, ty lko  czasem 
niektórzy udają, że nie wiedzą. W ystarczy 
wskazać na przykład choćby G recji, gdzie 
nie przem awia s l4  tak  swobodnie, jak  w  
Anglii, ty lko gdzie się strzela.

1 dlatego powiedzmy sobie spokojnie, że 
i Polska musi- znaleźć d la siebie rozwiąza­
nie. własne, rozwiązanie, biorące pod  uw agę 
wszystkie odrębne czynniki, które kształ­
to w ały  polski rozwój społeczny, polską 
historię i polską psychikę. -

Polska znalazła własną drogę
Polska znalazła d la  siebie tó  rozwiązanie, 

analazła^ dla. sieWe .tę. ydąsną Jhpoe w ma­
nifeście PKWN, w  budowaniu dem okracji 
ludowej poprzez reform y społecznej W bu­
dowaniu szerokiego frontu dem okratycz­
nego, którego trzodom są PPS ’ i PPR w 
jednolitym  froncie ze sobą } w  rozbudowa­
nym  sojuszu robotniczo-chłopskim.

I tu taj, Towarzysze, mamy do wyboru, — 
do jasnego wyboru, — powiedziałbym, do- 
bezlitosnego wyboru: A lbo’ m aszerow ać tą 
trudną, a le  jedyną polską drogą, albo po­
przez wahania, poprzez ham letyzowanie 
spaść wraz z  całym  Narodem  w  przepaść.

Je s t dziś nagromadzonych: w iele trudno­
ści, w iele narzekań / w y n i k ł y c h r z e c z y ­
wistości, k tóra jest i musi być twarda, bo 
Złożyły się na nią 6-letnią w ojna ,i Strar. 
szliwe zniszczenie i  wiele spraw , z w ojny 
zrodzonych.

Pow staje pytanie, odpowiedź' na które 
rozstrzygnie o przyszłości. Czy będziemy 
umieli, wyciągając wszystkie wnioski z 
przeszłości, przewidywać i: wybiec przed 
h istorię i  torować drogę historii, czy tfeż 
(będziemy się w lekli w ogonie historii? 
W lekliśm y się ju ż 'r a z  w ogonie historii, 
oddając władzę, nie Umiejąc twardo utrzy­
m ać w ładzy w latach- po tam tej w o jn ie / 
I Jakże często potem, w  łatach  doświad­
czeń, gdy  ju t  się wiedziało, < ile. kosztuje, 
k lasę robotniczą i P o lskę ' oddanie władzy

i jak  się potem tego ża łu je ,-jak  się bada 
przyczyny klęski, ja k  się anslizńje — po­
wstaw ało pytanie, czy m usiała być 
klęska.
, Dziś m ożna już na gruncie tam tych do­
św iadczeń Stwierdzić jasno i widzieć 
wcześnie, jeszcze na czas, ten cały obraz 
Polski, zamienionej .w Grecję, ten  m ikolaj- 
czykowsko-andersowski potw orek, k tó ry  by 
jsfę wylęgi ze skrzyżow ania złudnych, ma­
rzycielskich, naiw nych, malkontenckich, 
pseudo.-patiiotycznyKh . nieokreślonych tę- 
sknot pseudo-dem okratów za integralną 
dem okracją — ze sk rzyżow ania. ze świa­
domymi dążeniami reakcyjnych, staroen- 
deckich 1 nowofaszystowskich ośrodków, 
j Smutny los byłby tych naiwnych, kuszo- 
mych „przez nieodpowiedzialnych i o . złej 
.wpli przyw ódców  mirażem wzorów zacho­
dnich dem okracji, k tórzy poniewczasie 
przekonaliby się , że posłużyli faszystom za 
dekorację, za paraw an, za podnóżek, który 
się potem  kopie.
i Smutny los byłby także tych wszystkich, 
[którzy w, tym  obozie lokow aliby sw ój 
szczery nieraz patriotyzm, sw oją szczerą 
nieraz bolesną troskę o niepodległość w łaś­
nie tam, w ialn ie w  obozie, gdzie sprawa 
niepodległości J e s t  frazesem bez pokrycia 
— jest zawołaniem i  hasłem do terroru i do 
postawy,: narażającej właśnie tę  niepodle­
głość,.na niebezpieczeństwo.

C zy droga wschodnia 
czy zachodnia

[Reakcja i kołtuństw o wszelkiej maści, 
J& ałtu ń sty o  faszyzujące i kołtuństwo 
lupie liberalizujące, usiłują straszyć "świat, 
itra se m  straszyć i niektórych socjalistów 
[typu zachodniego, bclszeWiżmem i takfth 
rozwiązaniem, jak ie jedynym  było dla łu­
pów, wyzwalającym się spod c a ra tu ..

To tak jakby ktoś chciał mieszczaństwu 
[XIX wieku obrzydzić, liberalną, kapiteli- 
Pyczńą dem okracje tym, 'że rodziła Się 
»Mle nic w kołtuńskim spokoju i n ie ' w 
Mej kontem placji, tylko na szafotach pod 
gilotyną, we krw i W ielkiej Francuskiej Re- 
Ijfelucji, a gdzie indziej przychodziła już" 
IKłwofch przeobrażeniach ustrojowych ,ja-. 
*o w dużym - stopniu owoc tam tej krwi 
gajdalów.

Jeżeli dzisiejszy kolton międzynarodo­
wy, ostoja wstecznictwa chce być konse­
kwentny, to musi odrzucić ze swojego ba- 
p tu  w szystko to, -co pachnie liberalizmem 
BM toośdą dla jegg  klasy i . dla" jego., in ­
teresów — powinien włożyć na g leb ie 
Pdaiowieczne jarzmo feudalizmu. ąę a  
[Wiemy dobrze, że ta  część drobnomiesz- 
Rtóstwa, k tóra poszła na faszyzm Zrobiła 
|°i zdradzając swoją w łasną .wfaJlgL.f f l fOŁ 
Pfe[( . Niechże oni jak  ń % p e e X 0 f ^ a j ą  
n  od ocen m etod walki klasy  robotniczej, 
r*Uti  ̂dostosowanej zawsze i wszędzie do 
peninków, walki krw aw ej tam, gdzie trze­

ba zrywać kajdany, a Spokojniejsze] tam, 
gdzie można iść drogą .Ipną, pęjd warun­
kiem nie ulegania zbytnim złudzeniom na 
przyszłość co do tego  spokcĄu, pod Warun­
kiem nieustannej czujności wobec zmienia- 
jących się także metod walki reakcji.

Usiłuje się dzisiaj inscenizować śmiesz-, 
ny  spór z nadzieją iia wprowadzenie całych 
narodów w błąd: „Czy droga zachodnia? 
Czy droga wschodnia)

U siłuję, się ten „plebis,cyt“ przeprow a­
dzić wśród najbardziej zdezorientow anych. 
Spór ten jest podobny do sprzeczki dwóch 
lu d z i,' jednego, k tóry  mieszka pod biegu­
nem w zimie, Z drugim, który mieszka pod 
równikiem w gorącu. Gdyby ten spod bie- 
guna twierdził, że ponieważ on ma futro, 
to m usi /w dziać .futrp,; także ten pod' 
równikiem.

A ten spod rów nika gdy’ żądał ażeby 
ten spod bieguna też się rozebrał do ńaga. 
Każdy rozsądny człowiek potrafi im po­
wiedzieć, że- obaj ma ją—w e ję—jeśH- chodzi 
o siebie, a obaj me>jnają racji gdy żądają 
od i r iU e g o , futra jspd równikiem, albo 
rozebraińa się pod biegunem. * V

I tak samo kdżdyMSoćjąlista "powie, że 
marksizm,, to, . jest f dostosowanie metod 
'C®KTo^ocm®m JaoTOnKrei^^V war®-, 
ków, do sumy wszystkich warunków, które"' 
składają , s ię ' na obraz danego kraju, czy 
większego, obszaru.

Wzięliśmy odpowiedzialność 
Za losy Narodu

Dostosowanie metod 
do warunków

..Nikt przecież nie mógłby wymagać, aby 
|5?ynając na przykład przebudowę Soęja- 
:Etyczną Anglii zabierano się do ńie- 
Ktzebnego rozstrzeliwania, czy ścinania 

dla samego tylko naśladow ania te- 
W y  na przykład wprost niezbędnej w

w arunkach rewolucyjnego obsiania caratu.
Tak sam o'  nie miałby racji ten, który 

chciał- w  r. 1917 w Rosji Czekać,, aż władzę 
zdobędzie w  wyborach, a nie w  rewolucji 
i kto by tam chciał na przykład w r. 1918 
oddać władzę w wyborach, przeprowadza-

, A le n ie  chodzi nam o lo s . naiwnych. 
Rozstrzygają się loąy całego Narodu. I Pan-, 
tie , nasze zą  lo sy  całego N a ro d u b io rą  Od­
powiedzialność.

I pierw szą rzeczą, w ynjkająp |. te j ód-
;powleazialności była 'takń  ‘dw ustronni ęłięĆ 
uregulow ania i- uzgodnienia wszystkich za­
gadnień Polskie) drogi, aby Partie- nasze 
inOgły sprząc się w jednolitym  froncie, w  
jednolitym  działaniu; aby,, dzięki, tęj., je.dn.o- 

!jitqflęj/ ĄO&ą d^iś z ę a ł | pew nością 
powiedzieć, że blok naszych stronnictw,' 
oparty  nh źaufińra mas, j>rźyfiależńycH do 
naszych Partii, w ładzy z rąk nie wypuści.

—  W  interesie spokoju wewnętrznego.
— W  interesie- budowania dem okracji w  

Polsce.
— W  interesie niepodległości Polski taka 

umowa pomiędzy naszymi partiam i została 
zawarta.

Zaw ierając tę umowę pamiętaliśmy o 
wszystkim, cp skada się na dośz^idczenie, 
na krw aw e i  tragiczne dośyriądczenie w y­
zwoleńczych w «lk! poisfcfeji-' robotni­
cze js -co ,sk jad a ąię  ńa doświadczenie nasze­
go. Narodu, |  j ”?

— Pam ięiaiiśmy o toku 1918 — o losach 
pierwszego Rządu: Ludowego w Lublinie;

tt, PąmjętąUśmy, roRu 1 9 ^  .0 szia-
checko-kapitalistycznych szlakach K ijow a'

M usimy pam iętać,..że rew izja błędów,
[ k tó rą , przeprowadzi li łj#"* 
komuniści, że rewizjsr 'nł^aó-ł^Jkftwe prze- 
p row adzili.u  ąiebje . toyłafżyąze socjaliści, 
to  nie są papierow e deklaracje, ale to są  
historyczne procesy i doświadczenia. I one 
kształtują niewątpliwie now ą świadomość 
kohmniśtów i  nową niew ątpliw ie świado­
mość socjalistów. One zmniejsza rą Róźnigę 
i zm niejszają wyrwę wyłomu, który w 
przeszłości istniał pomiędzy naszymi; Par­
tiami. A więc, jeżeli nie deklaracje, które 
mogą być zawsze papierow e —, tylko pro­
ces 'historyczny, kształtujący nową świado­
mość, to  w  takim  razie podstawą, tego sto­
sunku musi być w zrastające wzajemne 
żąiifanie. ’
- Jes t-ito  zaufanie rów nocześnie w słusz­
ność ® e jo w y c h  procesów ,i w  logik# tych, 
procesów. W  ogniu w spólnej w ałki z fa­
szyzmem rodziła się nowa fizjpgngnua o b u  
naszych Michów. Przy8 krzaj emnym zaufa­
niu będzie to  radosnym wyrazmn, że do 
jednolitego frontu przyprowadzam y nfe 
|ednostk i, nie sztaby, partyjne, ale że przy­
prow adzamy masy. «
• ' Jednolity; front; to dalsze zbliżenia się 
do siebie dwóch nurtów  ruchu robotnicze­
go. Jednolity  front, to  nie ' jest Coś nie­
ruchomego, coś  raz powiedzanego, czy na­
pisanego. Jednolity  frpnt, to iąst rucho­
ma, codzienna praktyka. Im lepsza prak­
tyka, tym lepszy będzie, jednolity  frontl tym 
większa dynamika tego Jednolitego Frontu.

i o konsekw encjach nieufności, k tóra tak 
zaciążyła nad  wzajemnymi stosunkam i Pbl- 
ski i ZSRR) . '  ‘

-  Pamiętaliśmy o o d d an iu : władzy 1 o 
próbach  opierania ustro ju  Polski na zasa­
dach- .dem okracji parlam entarnej, czego 
symbolem staja się z owych Jat, niestety, 
nie reform a rolną^, uchw alona p rz e z . sejm 
— bo sejm  j e j /m e  uchwalił, bo  prze? 
szkadzał temu 'so ju sz  „Piasta" z obszarni­

kami, — ale  której symbolem sta! się de­
m okratycznie w ybrany Prezydent Rzeczy­
pospolitej,. odesłany przez endeków  .•'*►** 
przez przyszłych faszystów na cmentarz 
Właśnie za to, że był dem okratycznie wy­
brany.

F -r-— Pam iętaliśmy o  roku 1923, w  którym  
rząd Chieno-Piastowski .stanem  w yjątko­
wym dusił w alkę klasy  robotniczej 0 po­
prawę katastrofalnych w arunków  ekono­
micznych, a W którym  w ojsko wyprow a­
dzono przeciwko robotnikom, w  którym  
mordowano robotników  za  ich w alkę o 
praw o strajku  i praw o zgromadzeń)
, Pamiętaliśmy także o roku 1926, w  
którym  dyktatura w ojskow a szukała sor 
jusznika: n a  ulicy robotniczej, toczącej.sw ą 
w alkę z rządem óbszarniczo-piastowsklim 

•—  o roku, w' którym  klasa robotnicza na‘ 
gruzach poprzednich błędów staw ała przed 
tragicznym  w yborem ,. jakby  trzeba było. 
w ybierać między dżumą a  cholerą: między 
perspektyw ą faszyzmu endeckiego a  nie 

•rozpoznaną na czas perspektyw ą dyk tatury  
wojskowo-obszarniczej Piłsudskiego;

— Pam iętaliśmy lata  Brześcia i .  la ta  
wspaniałych poryw ów  klasy  robcdhiczej

1 1936 i  1937 roku. Pamiętaliśmy sanacyjne, 
w ięzienia' i  -sanacyjną Berezę. I faszystów - : 
skie kule, którym i smagano k lasę robot­
niczą. I faszystow skie plany, w  których 
oddaw ano Polskę na łup Hitlerowi)

— I  pam iętaliśm y także o tym  wszyst­
kim, co jes t m iędzynarodowym  doświad-, 
czeniem klasy  robotniczej, ,i— o tym, jak  
faszyzm zdobył Niem cy i szedł na podbój' 
św iata; i  o  walce, i  o męce N arodu Pol- > 
skiego przez 6 la t w ojny  i okupacji i  o 
straszliw ej perspektyw ie, k tó ra mu grozi­
ła, gdyby nie znalazły się na świecie świa­
dome siły  demokracji, k tóre zdołały H itle­
ra rozgromić)'

— I pam iętaliśm y o olbrzym iej roli 
Związku Radzieckiego, o jego sile wojsko*, 
wej, o  jego sile ideologicznej, k tóra d l a ' 
faszyzmu była śm iertelnym postrachem . ~

— Pamiętaliśmy o wszystkim, co krew  
z krw i i kość z kości N arodu Polskiego, 
było w  latach poprzednich naszymi błęda­
mi) i  co było naszym dorobkiem, i co było 
doświadczeniem, i co obowiązuje. a W

Podejrzenia muszą zniknąć
| Z tych dziejow ych doświadczeń w ykuta 
jes t polska droga, nowa droga, trudna dro­
ga, ale jedyna droga. Nowo, tb  znaczy, że 
ona nie jest drogą taką, jaką przechodzić 
m usiały ludy Związku Radzieckiego, an i 
taką, jaką przechodzić mogą dojrzewające 
w innych w arunkach do socjalizmu narodu 
Zachodu.

Jeżeli droga nowa, to znaczy, że ani 
dążenie pć| dem okracji politycznej do de­
m okracji' Społecznej poprzez te  w szystkie 
powikłania, Jakie : przeżyw a Zachód, ani 
także nie 'dyktatura je d n e j ' partii m arksi- 
śfowskieJ, a. tylko droga, wykuwana przede 
wszystkim poprzez sojusz rów norzędnych 
Partii: Polskiej Partii Socjalistycznej i Pol­
skiej Partii Robotniczej. G dy mowa o

Rewizja błędów
' — Sprzęgamy się dzisiaj w  walce, 
g g j Sprzęgamy się w Jednolity  Froftt na 

gnincite' wszystkich doświadczeń.
— N ie  m a lepszego i nie ma innego klu­

cza do- zw ycięstwa klasy 'robotnicze, tak 
jak  w skali m iędzynarodowej widzimy tó, 
idąc śladem  Światowej Federacji Związ­
ków  Zawodowych, jak w  PRZYSZŁEJ 
MIĘDZYNARODÓWCE JEDNOŚCI SOCJA- 
ŁISTYCZNEJ;
.. Umowa nasza o jedności działania, gw a­
rantująca obń Partiom równorzędność, 
przecząca samym swoim istnieniem lezie o

równorzędności Pą#tii n a sz y c h —  rozumie- , 
my, że m ogły były ' działać obustronne po- 1 
dejrzenia, które muszą zniknąć.

Po pierwsze: Trzeba pam iętać o ogrom- , 
nym wkładzie, i  koncepcji, 1 wysiłku, 1 
krw i, które w pierwszym okresie dała Pol­
ska Partia Robotnicza. To Jest stwierdzę* 
nie, k tórego  w ym aga nie tylko rzetelność, 
ale 1 realizm.

Po drugie: Trzeba pam iętać o koniecz­
ności pełnego przekonania i zdobycia d la ' 
ideologii naszej Partii i d la  naszego poj* 
mowąnia stosunku do. ZSRR także i tej 
części mas, k tóre prow adzone były po m a­
nowcach przez kierow nictwo WRN, mającą 
po dziś dzień sw oje ośrodki za granicą.

hegemonii którejkolw iek Partii, a  mówiąca 
właśnie o zespoleniu działania i syntezie 
koncepcji — umowa nasza s taje  się już na 
dziś potężnym instrum entem  działania, real­
nego działania w  terenie.

Tam będzie ona zdawać egzamin, tam  
będzie w ypełniana treścią. N a dziś już 
S taje się ona zapowiedzią tw ardej w alk i 
wyborczej o  zwycięstwo bloku dem okra­
tycznego.

N a ju tro  stanie się platform ą w spółdzia­
łania w  powyborczym całym następnym  * 
określa.

Przeciwnik zgrzyta zębami
Dziś już Zgrzytają zębami ci wszyscy 

nasi ptżeciwftiCy, dla których umowa ta 
,ma tytuł:
|  „Porzućcie wszelkie nadzieje."
I  „Porzućcie nadzieje na rozbicie klasy 
robotniczej, na możliwość kolejnego za­
łatw ienia się z naszymi Partiami."
I Ale niech w szyscy przyzwyczają, się, do 

tego, że lepiej jest, gdy  przeciwnik zgrzyta 
zębami, njż gdy  mówi słodkie, kuszące 

słówka.
- J /  od Towarzyszy naszych wymagać bę­
dziemy pełnej realizacji umowy:

— szczerego wzajemnego podejścia; [
—  i m aszerowania za naszymi Partiam i

bez wahania, bez- sekciarskiego ociągania

— bez ham letyzowania, jak  się to  często 
zdarza.

To do rnćhu robotniczego', do naszej 
walki o lepszy św iat odnoszą się słowa 
w ielkiego Goethego, gdy pisał:

„Ucz się w  porę mądrym być,
N a ogromne] życia wadze 
Rzadko szale tkwią w  bezruchu,
Musisz wznosić się, lub padać,
Musisz rządzić i zwyciężać,
Albo służyć i przegrywać,
Cierpieć albo triumfować.
Miotem, lub kowadłem  być." 
(Dokończenie na stronie 4-tej)
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Nowi wybrańcy losu
otrzymują nagrody 
„Małtego Ślęzaka"

I znów szczęśliwym  zrządzeniem  
losu wybrani zostali trzej nowi czy- 

' teln icy „Małego Ślązaka" spośród 
w ielu tych, którzy nadesłali trafne 

i|:ozw iązania naszych szarad i łami­
głów ek z  numeru 3-go, naszego do­
datku dziecinnego.

Tym razem los sprzyjał nie tylko  
chłopcom jak poprzednim razem,. 
Na trzech szczęśliwych wybrańców  
losu —; nagrodę naszej redakcji zdo­
były dwie dziewczynki. Są niińi: 
Ewa Dulębowska, która dostała pięk­
ną książeczkę pióra Joanny Spywi 
„Heidi" i Gertruda Rybka, która 
otrzymała wczoraj w  naszej redak­
cji opowieść Marii Buyno Arctowej 

X „W ieś szczęśliwa".
„Historię żółtej ciżemki" otrzymał 

Zdzisiek Kwaśniewicz.
; W  redakcji „Naprzodu Dolnoślą- 

fc śkiego" czeka w iele pięknych i ćie- 
? kawych książek dla naszych mło­

dych czytelników, którzy biotą 
udział w  rozwiązywaniu zagadek 
„Małego Ślązaka". ,

Zmiany w systemie osiedleńczym
Przywiezienie inwentarza żywego warunkiem osiedlenia

Ministerstwo Ziem' Odzyskanych zezwoliło 
na indywidualne osiedlanie alf ludności rol­
niczej, pochodzącej z przedwojennych obsza­
rów Państwa Polskiego — na gospodarstwach 
rolnych na Ziemiach Odzyskanych pod wa­
runkiem przewiezienia przez nią brakującego 

na tych gospodarstwach inwentarza żywego 
i  wyremontowania na koszt własny budyn­
ków. Beflektantom n a  zdewastowane gospo­
darstw a rodne referaty osiedleńcze wydawać 
będą odpowiednie pasma, na zasadzie których 
będą. oni mogli uzyskać zaświadczenia prze­
siedleńcze i  przejazdy z ziem starych na te­
reny odzyskane W ramach akcji PUB.’

Gospodarstwa niezdewastowane należy przy­
dzielać repatriantom, osadnikom wojskowym 
1 usuniętym z Innych gospodarstw, mp. wsku­
tek  powrotu dawnych właścicieli — autochto­
nów.

Zakaz indywidualnego osiedlania się n a  go­
spodarstwach rolnych obowiązuje w  dalszym 
ciągu na Opolszczyżnde, w  województwie 
wrocławskim, (z wyjątkiem powiatów: Brzeg, 
Głogów, Góra, Legnica, Lubin, Milicz, Środa, 
Szprotawa, Trzebnica, Wołów, Zgorzelec, Zło­
toryja, Żary, żegań) oraz w powiecie Zielona 
Góra w  województwie poznańskim.

'Zgodnie z  planem regionalnym, do wymie­
nionych wyżej powiatów dolnośląskich powia­
t y  macierzyste tylko województwa krakow- 

iają prawo wysyłać

przesiedleńców na osadnictwo rolne indywi­
dualne.

Odstępstwo od powyższego jest dopuszczal­
ne w odniesieniu do rodzin, które wraz z do­
bytkiem znajdują się już na Ziemiach Odzy­
skanych i1 nie mogły być dotychczas osiedlone 
ze względu na obowiązujący zakaz, jak  rów­
nież do osiedleńców typu  specjalnego (pisarze, 
pracownicy kultury  itp .), których osiedlanie 
się na Ziemiach Odzyskanych zostało uregu­
lowane odrębnymi zarządzeniami.

Kandydaci na opuszczone gospodarstwa’jed­
nostkowe posiadać powinni co najmniej jed­
nego konia, krowę lub dwie kjozy, względnie 
owce/ albo Z cielęta, Świnię, niezbędną iloSć 
zboża siewnego, Środki żywności do nowych 
zbiorów oraz Środki na remont zabudfowbań.

Aikiy nadania własności przydzielonych go­
spodarstw będą przesiedleńcom wydane w te r­
minie do 4 miesięcy od chwili wprowadzenia 
w  użytkowanie, jeżeli do tego czasu dokonają 
zasiewów i  przeprowadzą remont zabezpiecza­

Wzmożone tempo prac
Wrocławskiej Dyrekcji Odbudowy

Trzyletni plan odbudowy Wrocławia prze­
widuje, że liczba ludności, wynosząca obecnie 
180 -tysięcy, zwiększy się co najmniej dwu­
krotnie.

Wrocławska Dyrekcja Odbudowy, w trosce 
o Zabezpieczenie dachu nad głową coraz licz-

Kształcenie 
kadr zawodowych

Szkolnictwo zawodowe na terenie woje­
wództwa wrocławskiego rozwija się nieustan­
nie. Obecnie już 48 szkół i  27 kursów kształci 
zawodowo ponad 5.000 młodzieży. Czynnych 
jest 1 1  państwowych szkół przemysłowych i‘ 

. 8 pryw atne zakłady tego typu. W 11 szko­
łach handlowych pobiera naukę blisko 2.000' 

, młodzieży. Ponadto istnieją na Dbłńym Ślą­
sku 3 szkoły gospodarstwa domowego oraz 
16 kursów kawowców samochodowych.

Wrocławskie Kuratorium O. 8 . prowadzi 
również 20 szkół dokształcających dla mło­
dzieży robotniczej., W  szkołach tych uzupeł­
n ia swoje wykształcenie o-gólne i  fachowe 
około 15.000 młodocianych robotników.

jący budynki. W  miarę Istniejących Środków, 
przesiedleńcom może być udzielona pomoc w 
materiale budowlanym.
• Odnośnie osadnictwa ma grafitach, folwarcz­
nych bądź w ramach parcelacji bezpośredniej, 
bądź te !  „akcji sęółdzielcfflo-parcelacyjnej — 

itwojćrżldaSdte i^idnftatowe władze osiedleńcze 
otrzymały od M inisterstwa upoważnienie do 
przeprowadzania aż do odwołania osadnictwa 
z pominięciem Ścisłe] regionalizacji ustalanej 
planem.

W, szczególności mogą dla powiatu, który 
zasiedlił już przeznaczone dla siebie folwar­
ki — przydzielić dalsze folwarki w sąsiednim 
powiecie pa obszarze tego samego wojewódz­
tw a oraz w  razie zgłoszenia się kandydatów 
z innych -—- niż bo' przewiduje plan regional­
ny  — powiatów, jednak z tego samego wo­
jewództwa, przydzielić ma osiedlenie wybrany 
przez nich folwark, jeżeli nic został on prze­
znaczony na inny col lub zarerwowany dla 
innej grupy osiedleńczej. (8)

15.000.000 złotych 
miesięcznego obrotu, wykazuje

Wrocławska Dyrekcja Przemysłu Miejscowego

niej przybywającej do Wrocławia ludności, 
nadal odbudowuje i .remontuje uszkodzone 
lub spalone budyttki mieszkalne.

Dzięki uzyskanym z Ministerstwa Odbudo­
wy kredytom przystąpi niebawem do dalszych 
prac, związanych z odbudową nie tylko bu­
dynków mieszkalnych, ale i  naszych kościo­
łów, gmachów użyteczności publicznej, szkół 
i urzędów.

[j Ministerstwo Odbudowy przeznacza W trzy­
letn ia planie na odbudowę Wrodawia ponad 
'miliard złotych.
V Dotychczas odbudowano, wyremontowano i 
odnowiono około 20 szkól powszechnych, 8 
szkół średnich oraz kilka budynków Uczelni 
z laboratoriami i  pracowniami. ,

Odbudowano również Szereg szpitali, urzę­
dów i gmachów państwowych; odnawia się 
gotycki tatusz; przystąpiono do remontug ka­
tedry, kościołów św. św. Elżbiety, Idziego i 
Antoniego. ,

Poza tym uporządkowano dla celów komn- 
i ntkacyjnych około 220 km jezdni, Usunięto 
blisko 80 tysięcy ih sześć; -gruzu oraz roze­
brano ponad 1 tysiąc kompletnie zniszczo­
nych budynków.

W  ciągu  dw óch m iesięcy  od. reo rg an i­
za c ji p rz em y słu  m iejscow ego n a  D olnym  
Ś ląsk u  p rzedsięb io rs tw a należące  do Dy­
re k c ji P rzem y słu  M iejscowego zw iększy­
ły W ielokrotnie sw ój obrót. Dość podnieść, 
że ca ły  o b ró t do d n ia  nom inacji now ego 
dy rek to ra , n ie  zciąg&ł n aw et 50 •/« obro tu  
w  pierw szym  m iesiącu  p ra cy  w ed ług  nó- 
w ej o rg a n iz a c ji  W  d ru g im  m iesiącu  
o b ró t ten  p odn iósł się o około 30*/s do­
chodząc dd su m y  około 15.000:000 zł.

N ależy podkreślić , że obecnie sp rzedaż 
odbyw a się w yłącznie cen tra ln ie , a  n ie 
f jg k  do tąd  p rzez n iekon tro low ane za k ła ­
dy  oraz że sp rzed aje  się  to w ary  w prost 
do rą k  św ia ta  p racy , i  spółdzielczości.

, I ta k  sam  Z w iązek  Zaw odow y P racow ­
n ików  P ań stw o w y ch  Koło W ojew ódzkie 
z a k u p ił w  listopadzie ' tow aru  za przeszło 
1.0OO.OOO zł., z a k u p u ją c  p rzew ażnie te k ­
s ty lia .

.C eny D. P. M. obliczane s ą  kom ercyj- 
Aie, je d n a k  jak o  c e n y -p ro d u c en ta  są  ce­

n am i znacznie n iższym i od cen rynko-
:Ę $Ę m

W obec b ra k u  podaży n a  ryą łru . D. P. M- 
n ią  w yw ołuje przez sprzedaż bezpośred­
n io  odbiorcy  niezdrow ej konkurencji, 
p rzeciw nie d o starcza jąc  to w ar ton i sła­
bem u gospodarczo odbiorcy  przychodzi w 
sposób społecznie w skazany  z pom ocą dla 
św ia ta  pracy . , .

O lbrzym ie obecnie obroty, s ą  ty lko  tak  
duże w  poró w n an iu  z o b ro tam i daw nym i, 
n iem nie j f ten d e n cja  i |h  zw iększan ia się  
u trz y m a  s if  n ad a l, i I ' ;  ;  ’ 1

N a tu ra ln ie ró w n iń ż  zyski sk a rb u  P a ń ­
s tw a , i  ilość z a tru d n lo fy p h  ZWiękązą się 
proporcjonaln ie.

Dowodzi to  ty lko  fa k tu , że podstaw o­
w ym  czynnik iem  w ydajności p ra cy  je s t 
je j o rgan izac ja .

P rzy k ład e m  zaś co m ożna zrobić ener*- 
g i ą '  i fachow ością je s t  gospodarka 
D. P . M. Gen.

W ystawa—Książka 
Ziem Odzyskanych

jednocześnie w 10 największych miastach Polski
Dla rozwinięcia czytelnictwa na Ziemiach 

O dzyskanych zrobiono dotąd jeszcze bar­
dzo niewiele. Książka polska jest dla o- 
sadników na terenach włączonych do Pol- 

„ ski rzeczą bardzo pożądaną i rzadką; Ubo­
gie są biblioteki publiczne, ubogie księgo­
zbiory pryw atne. A kcja w ydawania ksią­
żek przeznaczonych specjalnie d la biblio­
tek na Ziemiach Odzyskanych, a  więc ksią­
żek tanich i  o wartościowej treści, powin-

Czy usiłowanie kradzieży

Niech źyfe Jednolity 
front robotniczy!

(Dokończenie ze  sfr. 3-cie/J 
Klasa robotnicza długo już była ko­

wadłem. Teraz po zwycięskiej międzynaro^ 
dowej rozpraw ie z faszyzmem ruch robot­
n iczy ' staje się ’ młotem, wykuwającym 
światu lepszą przyszłość.

. Ó w szystkich wewnętrznych stronach 
umowy, o obowiązkach naszej Partii wobec 
umowy mówić będziemy w  naszych w e­
w nętrznych ciałach partyjnych. 
STWIERDZAM w imieniu PPS:

t Tutaj wobec Towarzyszy z obu- Partii 
' chcę stwierdzić w  imieniu Polskiej Partii 
; Socjalistycznej: | L

— Świadomi odpowiedzialności za losy 
- polskiej klasy robotniczej,

— świadomi odpowiedzialności za przy­
szłość Polskiego Narodu i Jego . Niepodle­
głość,

—  świadomi odpowiedzialności za wkład 
polskiego socjalizmu •. w międzynarodową 
walkę o postęp' świata,

— świadomi odpowiedzialności za walkę 
o bezpieczeństwa naszego narodu 1 o pokój

P S  przystepujem y do tej umowy z pełną i 
■wiaią, że  osiągniętą przez nią jedność dzia­
łania spotęguje silnie spokój wewnętrzny: 
w  .Polsce, utrw ali ^Narodowi Polskiemu to,J 

• ■co N aród nasz nauczył się' ęenić więcej,! 
niż sWoją krew  — Niepodległość, i przy- 

jp ie s z y  na polskiej drodze dokrątajite bu-} 
}■ dpwy soejalizmuj

Niech żyje Jednolity  Front Robotniczy!

na Stać się jednym  z najważniejszych i  naj­
pilniejszych zadań kulturalnych w pracy 
dla Ziem Odzyskanych.

Równie ważne i  pilne zadanie stanowi 
w ydawanie książek o Ziemiach Odzyska­
nych. Popularyzacja zagadnień zachodnich 
w społeczeństwie całej Polski jest sprawą
0 doniosłości państwowej.

A by dać przegląd dokonań na pohi wy­
daw nictw książkow ych zarówno „dla“ jak
1 „o“ Ziemiach Zachodnich, a  przy okazji 
tego przeglądu zintensyfikować pracę na 
tych odcinkach, Zachodni Komitet Dzienni­
karsk i inicjuje wystaw ę pod nazwą „Książ­
ka Ziem Odzyskanych1'; W ystaw a odbę­
dzie się jednocześnie w 10 największych 
m iastach Polski .w jednakowym układzie 
eksponatów. W  wystaw ie mogą wziąć} u- 
dział wszystkie instytucje i firmy Wydaw­
nicze, które w swoim dorobku m ają

1. książki w ydane dla Ziem Odzyska­
nych,

2. książki poświęcone zagadnieniom Ziem 
Odzyskanych,

3. książki niemcoznawcze (Niemcy dzi­
siejsze, Okupacja, dzieje Niemiec),

4. mapy, afisze, fotografie dotyczące za-? 
gadnień zachodnich. .

Termin w ystaw y projektowany jest ną 
styczeń 1947 r. W szelkich informacji udzie) 
la W ydział W ykonawczy Zachodniego Kpi 
mitetu Dziennikarzy, Pożnań, Chełmońskie­
go 1, ZAP.

Dnia 23 bm.: niejaki Piecuch Kazimierz za­
warł w restauracji przypadkową znajomość z 
dwoma mężczyznami, z których jeden- był w 
mundurze W. P. Dla ugruntowania znajomości 
wypito większą ilość wódki, przy czym oka­
zało Się, że dwaj towarzysze p. Piecucha są z 
zawodu szoferami, a jeden l  nich miał do dy­
spozycji nawet stojące przed restauracją auto 
służbowe*-

Po jakimś ćzasiei właściciel auta oddalił się 
od stolika w nieznanym kierunku, co Wyko­
rzystał umundurowany osobnik i zaproponował 
przejażdżkę Piecuchowi. W czasie zawracania 
wozu pijany szofer spowodował zderzenie ze 
stojącym obok samochodem • ciężarowym. Oczy­
wiście wypadek ściągnął licznych, gapiów, 
wśród których znalazł się, także funkcjonariusz 
U. B., 'który ze swego stanowiska zainteresował 
się pasażermi wozu. Okazało się przy tym, że 
obaj mężczyźni nie posiadają formalnego ze- 

i Zwolenia na prowadzenie samochodu.

W czasie wstępnego śledztwa złodzieje tłu­
maczyli Bię,»że chodziło tu tylko o odwiezienie 
do domu pijanego towarzysza libacji.

Sprawę przekazano do prokuratury Sądu 
Okręgowego.

Świetlica robotnicza
w  warsztatach 
wagonowych

SjWIDNICĄ. (rgł) W W arsztatach Wago­
nowych. w Świdnicy w najbliższych dniach zo­
stanie otw arta świetlica robotnicza wraz z bi­
blioteką. Książki do biblioteki zakupiono 
% sum zabranych • przez pracowników drogą 
.zbiórki pieniężnej. Świetlicą będzie posiadała 
.ponadto szereg gief towarzyskich, jak  war­
caby, szachy, bilard oraz sprzęt sportowy do 
gimnastyki, ping-ponga, boksu itp. ,

Konferencja poświęcona problemom społecznym 
ludności Ziem Odzyskanych

Polski Związek - Zachodni konsekwentnie 
realizując piata spolszczenia Ziem Odzyska­
nych, przystępuje obecnie do akcji społecz­
nego scementowania ludności polskiej na Zie­
miach Zachodnich.

„Pigmalion"
iv Teatrze dolnośląskim"

Teatr Dolnośląski po niedawnej premierze 
„Żołnierza Królowej Madagaskaru" opracowu­
je nową sztukę, której premiera nastąpi w nie­
długim czasie. Będzie to „Pigmalśon" Bernarda 
Shawa w reżyserii Mariana Godlewskiego. 
W „Pigmalionie" publiczność wrocławska, uj­
rzy po raz pierwszy na scenie swojego teatru 
świetnego aktora Jana Kumaikowicza. (zg).

Uwaga k$ L  oaięńntscuie I  
Gross-Bosena

kto wiedziałby cośkolwiek o losach

Henryka Zychmanomlcza
ur. w r. 1921, wywiezionym w  czerwcu 1944 r. z Tomaszowa-Maz. 
do Gross-jRosen, proszony jest o. podanie wiadomości cfe 

Redakcji „Naprzodu Dolnośląskiego1*
Wrocław, ul. Wierzbowa 30

W związku z tym Zarząd, Główny PŻZ zwo­
łuje dnia 4 1 5  grudnia br. w Poznaniu kon- 
fćresęjg programową dla spraw społecznego 
działania PŻZ na Ziemiach Odzyskanych 
dla Ziem Odzyskanych.

Pod protektoratem i osobistym kierownic­
twem w.-prezydenta KRN, prezesa Zarządu 
Głównego PŻŻ ob. Barcikowskiego odbędzie 
się w kilku sekcjach szereg konferencji, w 
których wezmą udział znani działacze poli- 
tyczni i PZZ, jak dyr. Dubiel, płk Kliszko, 
red, PaUkszta, Danielewski i Kopiliński, mgr, 
Sermański, dr Izdebski, dr Jankowski z Wroc­
ławia.

Mtodziez świata ^
śpiewa o pokoju

WARSZAWA. W bkresie świąt Bo­
żego Narodzenia odbędzie się z inicja­
tywy Radia Belgijskiego uroczysta ąi!- 
dycją radiowa młodzieży całego świa­
ta, pod hasłem: „Młodzież świata śpie­
wa o pokoju".

Również Polskie Radio otrzymało 
zaproszenie do wzięcia udziału w  tej 
audycji. v .

Międzynarodowa audycja młodzieżo­
wa obejmie krótkie pozdrowienia tało- 
dzieży poszczególnych krajów oraz 
program muzyczny, odzwierciadlający 
obyczaje danego kraju, ■ '

Polskie Radio przygotowuje już 
część polską programu, w  wykonaniu, 
chóru Związku Harcerstwa Polskjęgffi

Otwarcie
„Teatru Dzier; 
Warszawy"

WARSZAWA. (PAP). Nowopowstały teatr 
j .„IM i Aktora pt. „Teatr Dzieci Warszawy" 
zainaugurował swą działalność w sali Teatru 
MO premierą Widowiska w, 4-ćh odsłonach pt 
„Pan Tom buduje dom**, opracowanego we­
dług S. Tbemersona przez St. Średnickiego i 
J. Skowronkównę.

Przedstawienie premierowe poprzedziła do- 
wem wstępnym kierowniczka Teatru i reżyser­
ka Klima Krymkowa, podkreślając cele wy­
chowawcze nowej placówki, mającej rozwijać 
w dziatwie zainteresowania artystyczne, a jed­
nocześnie środkami dostępnymi dla wieku 
dziecięcego Wpajać bada społeczne.

Widowisko premierowe, osnute na ideologii, 
spółdzielczości, wystawioną zostało z dużą in­
wencją i niezwykle starannie. Bolę głównego 
bohatera sztoki grał Jan Wesołowski. Pomys­
łowe dekoracje przygotowali J. Golus 1 H. 
Palusz. Ilustracje muzyczną skomponował H. 
Rybicki. Artystycznie. wykonane kukiełki wy­
szły z pracowni RTPD. . Żywy i  serdeczny 
kontakt z- widownią utrzymywała Barbara> 
Abramów. Rozbawiona publiczność przy ot­
wartej kurtynie gorąco oklaskiwała wykonaw­
ców.

Udany start Teatru Dzieci Warszawy pozwą- j 
la mu wróżyć pomyślny rozwój.

Górnicy dadzą państwu 
w roku 1946 
46 milionów ton 
węgla

Jak wiadomo plan państwowy dla; 
polskiego przemysłu węglowego! 
przewiduje wydobycie w  roku bie| 
żącym 46 milionów ton. ,

Zbliżamy się dó końca roku i po­
wstaje pytanie, czy plan zostanie; 
wykonany. Tu trzeba odwołać, się 
do osiągniętych już dotąd wyników! 
W  ciągu dziesięciu m iesięcy pracy} 
górnicy wydobyli łącznie 38.626.05i 
t. Na miesiąc listopad i grudzień po*, 
zostało w ięc do wydobycia 7.373.94® 
ton. Przy obecnym stanie produkcji 
ilość ta zostanie wydobyta ze znacz* 
ną nadwyżką. .

Jak wyniRa bowiem z danych sta* 
tystyeznych — w  ciągu 27 dni prac$ 
w  ,mjpsi|icu mfUzierniku br. górnici 
WydobyU 4.554.700 ton., co stanowi 
lOO^* w  stosunku do ilośUi planól 
wanej. “

Przeciętna dzienna wydajność' 
przypadająca na 1-go robotnika wy­
nosiła w październiku dla Zagłębił 
Śląsko - Dąbrowskiego 1.127 t., dla 
całego przemysłu w ęglowego l,066t|

Jest to najwyższa wydajność jaką, 
uzyskali dotychczas polscy górnic^

Wydajność dzienna dla całego! 
górnictwa w ęglowego w  stosunki] 
do września br. wzrosła o 2.4*/<2 l j

W ydobycie na jeden dzień robô j 
czy w  miesiącu październiku br. 
nosiło .168.692 t. gdy rok temu w ,pa*! 
ździerniku dzienne wydobycie węglł 

Lnie przekraczało 108.742 ton. 4

| z życia ^'pygetatyctinet

ZEBRANIE ZARZĄDÓW KÓŁ FES 
W ŚWIDNICY

W dniu 27 listopada ódbjto się w Miejskim 
Komitecie PFS zebranie Zarządów wszystkich 
Kół'. FPS w n i e M u  | ' ' S  jht|  a  1 1

Sekretarz K o r n i B r ;  
śki, zagajając zebranio, wytyezył w  kilku 
punktach plan pracy dla na ,iia jp iższą  
przyszłość.: Następnie ofiiówipód szereg za- 
gadnjeń ogdlaopolskieh oraz “

w  przyszłym tygodniu odbędzie ąę^w Swid- 
fiięy specjalny kurs dOa członków PPS,' na 
którym członkowie zapoznają się z zagadnie­
niami życia*i jwSŁtyki P artii oraz z ogólnymi 
sprawami politycznymi, efconomiezftytai i spo­
łecznymi kraju.

ŻÓRAW
Komitet Powiatowy P PS  w Żórawiu ffel 

dza co tydzień zebranie inform acyjni lyl 
swych członków i zaproszonych gości.

Żebrania te Jączą się jednocześnie z po-g1 
óankami na ogólnO tem aty aktualne, połącz! 

, ne, z koncertami.
Mlssjtaówefff^eózeństwo wykazuje d inż^  

interesowanie zebraniami, które przeszły}5° 
do' miejscowych ,zwyczajów to w a rz y s k i

Urządzane są także zebrania informacyj? 
przy Komitetach Gminnych i  Fabrycznych*

Powoki.no nowe Koła PPS w fabryce J |P  
pe“ ł u pooztowców oraz w  Łazowie.



TYGODNIOWY 
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REDAKCJĄ

M IE C Z Y S Ł A W A
D R A J G O R A

IKS -  „Zryw" ^Świętochłowice) 10:6
W szczelnie wypełnionym publiczności' 

pteatrze Popularnym odbył się tuecz bokserski 
Spomiędzy zespołem Zrywu ze Świętochłowic 
.  miejscowym I. KS.

Et Spotkanie było. na dobrym poziomie, dość 
Mekawe, ale sędziowie ile się spisali w orze, 
ppeniu najładniejszej Walki dnia pomiędzy 
pjiroboklem i Walu są. Zarówno sędzia r|n- 
Igowy jak i sędziowie punktowi, skrzywdzili 
Ęjościa. Wicemistrz śląska posiadał najlepsze 
punkty w Chroboku, Radcmacherze i Kryst­
ku. Chrobok jest wysokiego wzrostu, ma dłu- 

Igle ręce, silny cios i dobry refleks. Waludze 
'trudno było walczyć z tego rodzaju przeciw- 
laikiem, który zmusił go do obnażenia sła­
bych stron. Rademacherowi wyszła od razu 
seria ciosów, po której nastąpił krótki sierp, 
który wystzrczył, aby posłać w krainę marzeń 
Cymbałę. Dobrze wypadł walczący w wadze 

ijiórkowej Krystek.
W zespole mistrza Dolnego śląska najmil- 

ną niespodziankę sprawił Ciećwieri. Zado­
walające Walki stoczyli Kuranda i Szymono- 
wica, a na uwagę zasługuję nowo pozyskany 
Włodeckl w ♦alce ciężkiej. Zapowiada się on 
na ddbrego pięściarza, tym bardziej, te liczy 
-dopiero 17 lat.
|  Wyniki walk były następujęce:

W wadze mnszej spotkał się Kurandz (L 
KS) z Siwcem (Zryw). Kuranda lepsay tech­
nicznie od razu znalazł sposoh aa przeciwni- 

au, ale Siwiec nie przyjął otwartej walki i 
często fanlował. Ta sama historia powtórzyła 
lię w II rundzie, a pod koniec trzeciego star- 
cia sędzia zdyskwalifikował gościa.
' W .wadze koguciej Symonowicz (I. KS) był 
lepszy w zwarciu (co u tego zawodnika jest 
gtiadkością) od Potoczka (Zryw). Wszystkie 
trzy starcia minimalnie wygrał Symonowicz i 
ciężko wywalczył zwycięstwo.

W wadze piórkowej Krystek (Zryw) poko­
nał Kurowskiego (I. KS). Walka trwała dwie 
•landy, po czym sekundant słusznie poddał 
Kurowskiego. Krystek jest dobrym, zaawan­
sowanym pięściarzem, a Kurowski karierę 
twoją dopiero rozpoczyna.

Na ring wszedł przedstawiciel wagi lekkiej 
'Chrobok (Zryw) — publiczność głośno domą- 
ga się Rademachera. Walka Chrobok—Wa- 
fuga rozpoczęła się z miejsca ostrą wymianą 
.ciosów i pierwsze starcie wygrał ■ Chrobok.

drugiej rundzie zdawało' się, że' Waluga 
znalazł siebie, gdyś często wychodziły tnu ci U'.

Szczyt
[ „ r y c e r s k o ś c i "

KS „Atom"
| przegrywa z powodu braku piłki 
MWIDNICA (rgł). W meczu piłki nożnej o 
; mistrzostwo pomiędzy klubem sportowym 
ŁAtom" i RKS „Mieszko“go*podar%e pro­
wadzili do przerwy 4 : 1 . W pierwszych minu- 
pch po przerwie, piłka którą rozgrywano za-' 
pędy pękła. Ponieważ gospodarze me po»ia- 
bdali zapasowej piłki a RKS „Mieszko" nie poz- 
Ijrólil na grę swoją piłką, klub świdnicki prże- 
i-grał Walców erem. .
f  „Rycerskość" sportowa RKS „Mieszko" jest 
[godna podkreślenia i napiętnowania.

I ZT może szkoda
I I  atramentu?

w ostatnich dniach pisze prasa o spra- 
fi*  byłego reprezentanta Polski — Rotholca, 
wtóra toczy się przed specjalny Komisję Ży* 
iławskiego Komitetu w Warszawie.
|  Jak wiadomo Rotholc pełnił funkcję polic* 
3anta Warszawskiego ghetta — pozostał on 
j r*y życiu i zamieszkuje w Polsce. Wiele 
Mo przyczyn, które spowodowały to, że Rot* 
puolca do dnia dzisiejszego nikt nie posądzał 
W zdradę i kol labo rac jonizm, ale podstawowa 
^«yczynę tego, że zostawiono ąo w spokoju, 
Wo to, żfe Żydzi warszawskiego ghetta zostali 
wymordowani przez Niemców. Zachowanie śię 
potholca w roli policjanta ghetta, pozostało 
**$ściowo zagdaka. Zdawało by się, że byłego 
Iwhołka na służbie faszystowskich ‘Niemiec 
Powinno było to zadowolić, ale Rotholc po 
?oku wyczekiwania przekonał się, że nie b*r> 
Ko wielkie są wobec niego zarzuty i sani z ko?. 
Jg zwrócił się do komisji rehabilitacyjnej Źy« 

w Ppjsce, żg dając satysfakcji i czując 
Rt; dotkniętym z powodu. tego, że społeczeó* 
■̂ two żydowskie ’ od niego stroni. Rotholc za- 
f f  Wiedział, że frw wypadku zrehabilitowania
K  powróci na ring. <

Nam się wydaje, że cała ta szumna reklama, 
pora zmusiła naiyęt ^Pilm Polski** do nakęę? 
Cenia . zdjęć z rozprawy, nie przyczyni się do 
Î Wej kariery Rotholća.

Ludzie zdają sobie sprawę, że mundur hit* 
Pfowskiego policjanta był powodem* Rot* 
Pic nie podzielił losu swoich współbraci, po* 
H p i |'  wszystko to, na co zdolna jest .istota, 
|tóra odziewa się , w. takie szaty, a poza tym 
ptholc ma lat trzydzieści pięć i ma karierę 
portową daleko -poza sobą. Wielu głośnych 
Portowców Polski, którzy zasłużyli się nie 
p ie j  od Rothólca, zginęło bohaterską śńiier* 
i i  męczeńską z rąk kałów hitlerowskich. Nie 
oędziemy wymieniali ich nazwisk, bo nie za* 
Pożył na to Rotholc, aby znaleźć się obok 
l^ h / ale o nich się pisze o wiele mniej, ini- 
Pdi u sprawie, którą przyjemniej byłoby prze- 
milczeć. Miedra.

«y. Sędzia niezdecydowanie daje ostrzeżenia 
zowodnikowi Zrywu za rzekoino nieprawidło- 
we uderzenia- Wszyscy oczekują decydującej 
trzeciej rundy — powietrze naładowane jest 
elektrycznością. Starcie trzecie wygrał' zdecy­
dowanie Chrobok, który rozpoczął i skończy! 
rundę) Zasypując gradem ciosów Wrocławia­
nina. Waluga Wyraźnie nie wytrzymał szybko­
ści, narzuconej .-przez przeciwnika. Kiedy sę­
dziowie ogłosili Zwycięstwo Walugi, publicz- 
ność długotrwałymi krzykami i gwizdaniem 
wyrażała swoje niezadowolenie.

W wadze pńłśredńiej Rademacber (Zryw) 
szybko rozprawił się z Cymbałą (I. K9), któ­
rego znokautował w T rundzie.

W wadze średniej Bekler (I. KS) przez

trzy starcia górował nad słabym Tajsterem 
(Zryw) i walkę zasłużenie wygrał.

W wadze półciężkiej ' Ciećwierz (I. KS) 
sprawił miłą niespodziankę. Przez wszystkie 
trzy starcia parł on do przodu, atakując sil­
nego Janotę. U Ciećwierza uwidoczniła się 
duża poprawa foriny, odwaga i szkoła. Zwy­
ciężył głnsztilA Ciećwierz.

W wadze OięŻkiej Termin (Zryw) pokonał 
nieznacznie Aa punkty Włodeckiego CI. KS).

Na punkty sędziowali: Kamizela i  Zięba, 
w ringu — Janiak.

Przed głównym spotkaniem walkę pokazo­
wą stoczyli Kurowski' H (I. KS) z Goldma­
nem (ŻKS). Walka była ładna i zakończyła 
się wynikiem nierozstrzygniętym. M. D.

Klasa P a ń s tw o w a -ta k  brzmi
nazwa przyszłej ligi piłkarskiej

• zeszłym tygodniu; odbyło się posiedzenie 
zarządu PZPN, na którym uzgodniono' pro­
jekt specjalnej komisji w sprawie utworzenia 
ekstraklasy piłkarskiej.

Do grupy eliminacyjnej, która składać się 
będzie *„.27 drużyn, zaliczonych, zostanie 2p 
mistrzów okręgów i autonomicznych podokrę* 
gów na rok 1916, oraz po dwa kluby a Śląska 
i Krakowa i po jednej drużynie a Warszawy, 
Łodzi i Poznania. Wymienione wyżej 27 dru­
żyn, podzieli się na 3 grupy po 9 zespołów, 
a tym że rozstawi się kluby tych okręgów, któ­
ra wydelegują po trzy drużyny, a resztę klu­
bów się dolosuje. Do przyszłej ligi, która 
będaie nosiła nazwę „Klasa Państwowa* wej­
dzie 9 sespołów a liczby 27, (po trzy pierw­
sze drużyny z każdej grupy) które przeprowa­
dzą rozgrywki systemem punktowym dwnrun-. 
dowym, oraz trzy drużyny, wyłonione z roz­
grywek międayokręgowych. na wiosnę przy­
szłego roku. Razem Klasa Państwowa będzie 
liczyła 12 drużyn. Jak Widzimy najwyższe 
klasa składać się będaie Częściowo z drużyn, 
które w tym roku zajęły najlepsze, lokaty, 
oraa 1 klubów,-które w tym roku zajęły naj­
lepsze lokaty, oraz z klubów, które obecnie 
walezą w mistrzostwach i które zajmą pierw­
sze trzy miejsca, w. rozgrywkach' międzyokrę- 
gowych w rok i przyszłym.

Tak więc rok 1947 zostanie poświęcony na 
przeprowadzenie walk o prawo znalezienia się; 
w Klasie Państwowej., Mistrzostwo Polski na; 
rok 1947 zastanie rozegrane, pomiędzy mistrza­
mi trzech grup systemem punktowym, a Klasa 
Państwowa rozpocznie normalne rozgrywki W

roku 1948. Na tymże posiedzeniu uchwalono 
zwołać na dzień 15 grudnia br, Nadzwyczajne 
Walne Zebranie PZPN w Warszawie, w celu 
przedyskutowania projektu, przed walnymi 
zgromadzeniami w okręgach.

Najpopularniejsi...

W aluga — nadzieja sportu wrocław- 
klego nia potwierdził swej formę.

Cymbała został znokautowany przaz 
1 „bombardiera" śląskiego

Polonia mistrzem Polski
Polonia - AKS 3:2 (2:1)

N a s tad ion ie  W o jsk a  Polskiego, w  obliczu 
25 090 widzów  sto łeczna P o lon ia  pokonała  
w finałow ym  sp o tk an iu  chorzow ski AKS 
3:2 (?:1), Po  fa z  p ie rw szy  w, h is to r ii p il- 
k a rs tw a  polskiego ty tu ł m istrza  P o lsk i 
zdobyła, d ru ż y n a  stołeczna.

P ie rw szą  b ram k ą ' zdobył d la  Polonii,

W oźniak , a w y n ik  podw yższy! w 20 m in . 
S w icarz w o sta tn ich  m in u ta c h  p ierw szej 
połow y ud aje  s ię  Spodzie i  zdobyć b ra m ­
ką d la  ANS., W  25 m in u c ie  d rug ie j po- 
lowy,: Sw icarz zdobył d la  d ru ż y n y  trzeci 
pu n k t, a  p rz ed  s a m y m ,, końcem  B a ra ń ­
sk i zdobył d ru g ą  b ra m k ą  dla chorzow iatl.

Sędziow ał M atlak  z P oznani*-

Ciekawa sytuacja
Według najnowszego * projektu utworzenia 

ligi piłkarskiej, o Cżytn piszemy na Innym 
miejscu, okręg dolnośląski posiada możliwoś­
ci, aby w Klasie Państwowej znalazły się jego 
dwa kluby. Stanie się to w,tym wypadku, 
gdy mistrz na rok 1946 zajmie nie dalsze jak 
trzecie miejsce w grupie, w rozgrywkach o

W D O LN O Ś LĄ S K IEJ K LA S IE „ A “
OM TUR (Jelenia Oóra) — „Lustrzanka" 

Wałbrzych 3 :1  (3:0)
W meczu (}■ mistrzostwo kląjy A, OM TOR 

w Jeleniej Górze aa ciężkim terenie po ładnej 
grze pokona! drużynę „Lustrzanką (Wałbrzych) 
w stosunku t :t  (3:0). Drużyna miejfcowego OM 
TOR przez . calf *za* zawodów, przeważała, 
mając przewagę wr. wteystfeich Mach. W  dw-. 
gięj połowie gry TUR nie wykor/ystal rzutu 
karnego. Zawody prowadził 'dobrze sędzia 
Kopeć.

CPN „Qax“ — ..Baryoz (Milicz) 4 :1  ( ł : 0) 
'  Drużyna CPN „Gaz" odniosła zasłużone 
zwycięstwo w meczu o ńiiatrzostwo klasy A, 
bijąc drużynę „Barycz" (M ilicz), *1 (4 !°)- 
Bramki dla „Gazu" zdobyli: Grojani, Kamiń­
ski a, dl* pokonanych Cygan. .

W drużynie »Ga*u“ grał były napastnik sto­
łecznej ,ŁegU“ — Hawałewiez.

„Len" (Wałbrzych) — „Polonia" (Świd­
nica) 2 :2

W Wałbrzychu drużyna „Len" uzyskała za­
szczytny y-ynik remisowy w meczu o mistrzo- 

: stwo klasy A z drużynę „Polonii" Świdnic­
kiej-

OM TUR
(Jelenia Odra) po raz drugi na ringn

Przy bardzo dużym zainteresowaniu, odbył 
sle w Jeleniej Górze mecz bokserski pomiędzy. 
„PafawZgiem" i OM W R  1 Jadra), Ze­
spól T O -i)  wykazał dalszą' poprawę formy,

uzyskując w ramach spotkania z  wicemistrzem 
okrąża,' jedno zwycięstwo i. dwa rierSSy- ■ 

W ringu, sędziował Solarski, k» zadowole­
niu zawodników i publiczności

„Promień) (Żary) — „Odra* 3 :2  (1: •) 
W meczu ''o- ńtistrzóstwó klasy A drużyna 

„Promień", która zpąjdj|j‘e fią w dp^rej fowńl* 
pokonała jOdrą? i  : i (t :«). Braimki.dla ,Jfeo- 
mienia" zdobył Kessner. „Odra1-* zdobyła hono­
rowy punkt z rzutu karnego.

wejście do ligi, a mistrz okręgu na rok 1947, 
zajmie nie dalsze, jak trzecie miejsce w Pie­
czach międzyokręgowych.

Specyficzne Warunki Dolnośląskiego OZPN 
sprawiły tak, że jednocześnie . odbywają, się 
rozgrywki grupy finałowej n a . rok 1946, oraz 
rozgrywana' jest runda jesienna mistrzostw, 
które skończą się W roku przyszłym, •  zwy­
cięzca otrzyma tytuł mistrza okręgu na rok 
1947. Oczywiście, że ton tym rozgrywkom na­
dają te same czołowe drużyny Dolnego Śląs­
ka, zarówno w grupie finałowej, jak w run­
dzie jesiennej.

Zachodzi pytanie: — Czy przypadkiem w 
naszym okręgu nie może być mistrzem jedna 
i ta sarna drużyna w roku 1946 i na rok 1947.

Oczywistą, że nie. Po zakończeniu gier gru­
py finałowej o tytuł mistrza okręgu na. rok
1946, należy zwycięzcę tych rozgrywek wyco­
fać z udziału w mistrzostwach klasy A na rok
1947.

Przed tym należy jednak poczekać na za­
twierdzenie ostatniego projektu PZPN,

M KS „luvenia“  -  KKS „O dra"
Międzyszkolnemu KS „luvenii“ zawdzięcza 

ruch sportowy we Wrocławiu, drugie zawody 
piłki ręS S j; Pierwsze zostały rozegrane pęze- 
zeń w zeszłą niedzielę Z AZS-era wrocław­
skim. Obecnie „Iuvenia“ zrehabilitowała Swoją 
opinię, pokonywując kolejarzy -w koszykówce 
i w siatkówce trójkami, a ulegając jedynie 
w sia*kówce> szóstkami.

.PAFAW AG"■ OM TUR (Lubiń) 5.:» (1 : 1) 
„Pafawag" wygrał - w mistrzowskim meczu 

■z zespołem OM TUR (Lubiń) 5 : 1  ( i : i); 
Bramki dla zwycięzców zdobyli t. Mitas 3 i 
Sambor a . *. f l v t 1) aĘBfflm 
i  Dlą TUR-u lewy łącznik, 

j'' I.K.S--»—-MILICYJNY K. S, 3 :o  ▼."'O.
2010®**— OKifrCfiET(Skir«J3 ) 3:0 t . o.

2 E  \  r b U l t o t U

PARYŻ, światowy Sezon tenisowy w roku 
bieżącym def inî rWMe żakoóśył - się fińżfło- 
wym mćczetń o 1 Butśiar DaYtsa, -Kteegranym 
między Ameryką 1 Australią, Europa jednak 
swój Sezon' definitywnie zakończyła, tnąjąę je­
dynie jeszcze; tylko ijnprszy na kortach - fay-

*YJeden * -członków . zarządu Francuskiej. Fe­
deracji
dzuue sportu, który był obecny na wszyst- 

prawie większych imprezach tenisowych
iw Erosie, ogłb«i; listę MJepSźyfeb ;t*mśistÓW 
Eubropy W roku bieżącym, która przetfstawia 
ńę następująco: 1 . Drobny (Czechosł.), 2. Pć- 

■tra (Francja),-jr-M. “Bernard (Francja),*4- P«®“

gełia rĆŚiwscja), 7, Asbotb (Węgry), 8, P 4 te za  
(Francja), 9. Cucelli (Włochy), 10. '  Washer.

kiasyfikacji tej może uderzać względnie

niska lokata Szweda Bergelina' oraz lokaty 
Węgra Asbotha i Włocha CuęeiiiJego, którzy 

'tflzściwie w tym sezonie grali bardzo mado. 
Asboth został prawdopodcAnie. umieszczony ze 
ńzględu na swą .mocną pozycję w teąisie euro­
pejskim przed Wojną-,':. u*

.★

5 NOWlf JORK- ' W Chicago amerykański 
pięściarz zawodowy Beau Jack podczas jedne­
go ze sWych treningów przed : spotkaniem" z 
Willie Joyce, doznał złamania kpści w lewej 
dłoni. Beau Jack jest dawnym mistrzem świata' 
;tf. wadze;lekkiej i obecnie jednym,-* -najpoważ- 
amejszych preffeMentów dó' tytułu Bitstrzow- 
skiego w wadze pólśredniej.
’ Odwieziony do specjalisty Beau Jack, według 

djpinii lekarskiej będzie niezdolny Ćtó : WUIki na 
przeciąg 4-rech miesięcy. Beau Jack został prze- 
wieztóny do Nowego Jorku, gdzie będzie pod­
dany operacji.

Olle Tandberg (Szwecja) jest: najróżniejszym 
przeciwnikiem mistrza Europy w wadze cięż­
kiej, Anglika Woodcocka, i  którym spotka się 
W najbliższym czasie.

Wyniki techniczne przedstawiały się nastę- 
pnjąco: i  '".a,, ’■ "
S i a t k ó w k a  t  zó j k a mi  t 
„Iuvenia“ I -i- ,jG)dfa‘ -1-a j  1 (13 : i j ; tjru-it;

U :»)■ - , ' -  r
„Iuyenia" II — „Odra" II 1 1 1  (i j  1 n j  7 t if; 

tJ5  7)-
S i a t k ó w k a  s z ó s t k a m i :
„Odra" — „Iuyenia" a : t (13 : t j ;  9 : i j ; 

16 114).
K o s z y  k ó w k a :
„Iuyenia" •— „Odra" 14 ! 13 (4 17).

Sędziował dobrze ob. Krasnopiórko. ~ (Ar)

^WIECIE)źe„
...Akademickie mistrzostwa pływackie od­

będą się we Wrocławiu 14 — 15 grudnia br., 
w Miejskiej Pływalni. Jak widzimy miejsco­
wy AZS, po przeprowadzeniu takich imprez, 
jak zawody lekkoatletyczne z udziałem czoło­
wych zawodniczek Polski, meczu pływackie- > 
go Warszawa — Wrocław, pływackich zawo­
dów pomiędzy akademikami Łodzi i  Wrocła­
wia, Urządza dla „smakoszy8 coś „pikantne­
go".

...Dolnośląski Okr. Zw. P. N. przeniósł się 
do nowego lokalu przy ul. Fredry Nr. 5v Pod 
tym samym adresem, mieści się również Doi- . 
nośląski Okr. Zw. Boks.

...Wrocław zobaczy spotkanie o drużynowe 
.mistrzostwo Polski, dopiero w dniu 5 stycz­
nia 1947 r, Przeciwnikiem pięściarzy wroc­
ławskich indzie mistrz Gdańska — Milicyjny ; 
KS. Przed tym spotkaniem ósemka IKS zmie- 
.rzy się w meczu o mistrzostwo z mistrzem 
Warszawy — drużyną Grochowa w stolicy.

...Dolnośląski OZB -prosi wszystkie kluby 
pięściarskie o podanie dokładnego adresu.

...Sekcja bokserska ZWM „Zryw" we Wroc­
ławiu nie wykazuje żadnej żywotności, a w 
razie dalszego letargu, zostanie przez Zarząd 
OZB rozwiązana.

...Krążą pogłoski, ż e ' drużyna'' CPN Gaz zo­
stanie zasilona doskonałymi piłkarzami sto­
łecznej Legii — Górskim, Hawalewiczera i 
Szymańskim.

...Szeroko zakreślony plan pracy ma wydział 
sportowy OZB. W pierwszym kwartale przysz­
łego roku mają :jbyć przeprowadzone nastę­
pujące imprezy: Pierwszy krok bokserski, ^
mistrzostwo młodzików, indywidualne mistrzp- 
stwa seniorów i  mistrzostwo klasy B.

...Zarząd OZB ukarał Burzę grzywną pie­
niężną w wysokości 2000 zł., za start i  orga­
nizację meCzu z zawodnikami niestowarzyszo- 
iiymi.

Rozumiemy paragraf statutu, którym kiero­
wał się Zarząd, ale wobec klubu, który w 
tym wypadku' ponosi konsekwencje za prze­
prowadzenie Zawodów z Harcerskim Klubem 
Sportowym, należało być bardziej wyrozumia­
łym.

...Najlepszym piłkarzem KS Barycz (Milicz), 
jest Włoch — Bonazza.

, ..Lewy łącznik Pafawagn — Janeczek -^ to 
cały Jan. Jest to najbardziej, barczysty, p ił- ; 
karz drużyny,"a sylwetką i  sposobem gry 
przypomina słynnego Węgra — Sarossi‘ego.

...Źle jest, gdy Początek robi początek 
odezwał się ktoś na' meczu -IKS — Pafawag.

...Polski Związek Bokserski ustalił, że indy­
widualne mistrzostwa seniorów, odbędą się we 
wszystkich okręgach Od 6 — 9 lutego 1947 r. 
Indywidualne zaś mistrzostwa Polski odbędą 
się w Katowicach od 10 — 13 kwietnia 1947 
roku.

...Kurs spadochroniarzy przy komiteąje OM J 
Tur rozpoczyna się dnia 4 grudnia br. w War- , , 
łzawię.

...Polski Związek Kolarski zamierza w przy- 
szłym roku urządzić zawody kolarskie ną tra- 
sie, Warszawa — Moskwa, z tym, że w roku 
1948 odbyłyby się zawady .rewanżowe Moskwa 
— Warszawa. , <

Tabelka 
grupy finałowej

Po ostatnich rozgrywkach tabelka gru­
py finałowej przedstawia się w następu­
jący sposób:
M. N azw a k lu b u  g ie r p u n k tó w  st. b r.
1. P afa w ag  3 6 l i  : 6
2. Polonia Świdnica 3 3 9 :6
3. Burza ó . 3  8 :11
A I- X- S. 3 2 6 : 7 .
5. Odra 3 2 8 :12

Nowe przepisy w narciarstwie
W Pau (Szwajcaria) odbył, się Kongres Mię­
dzynarodowego | Związku Narciarskiego — 
FIS, na którym po dłuższej dyskusji przyjęto 
Szereg zmian sędziowania podczas imprez nar­
ciarskich. Są to następujące zmiany;

w 1 konkurencjach biegowych, zawodnicy 
startowali dotychczas przeważnie w odstępach 
minutowych, a nowe przepisy pozwalają na 
start dwóch, lub więcej zawodników naraz.

W biegach sztafetowych, dozwolona jest 
zmiana kolejności za*Wódników drużyny i pod­
czas zawodów. Skład sztafetowy, może być 
podany dopiero na pół godziny przed startem.

Punktowanie skoków odbywać się będzie 
według szwedzkiego projektu, —- ,  publicznie 
prowadzone przez trzech sędziów. Najlepszej i 
najgorszej oceny skoków nie będzie się liczyć, 
tak' że pozostanie tylko jedna ocena. Do po­
wyższej oceny doliczy się punkty, za długość 
skoku według tabeli, którą ustalać się będzie 
przed zawodami. Bezpośrednio po skoku, bę 
dzie można podawać do wiadomości komu 
we noty. 17 ten sposób konkurencji Lokót; 
będą bardzo interesujące, gdyż tal poldic*. 
ność, jak i zawodnicy będą mogli, wiec „m, 
razu jasny przegląd sytuacji. Zawę l, u „ i .

W

rakterze międzynarodowym, będą obsadzone 
przez pięciu sędziów, którzy sędziować będą 
jawnie, przy czym pod uwagę przy klasyfikacji 
będzie brana ocena trzech sędziów, po od­
rzuceniu najwyższej i najniższej oceny. Sy­
stem ten będzie w tym roku próbnym.

Ważną inowacją w skokach do kombinacji, 
Jest wprowadzenie trzech' skoków, przy czyni 
skok najsłabszy nie będzie brany w rachubę;

Slalom będzie •samodzielną konkurencją: 
■konkurencji tej Uoże wziąć udział także za­
wodnik, który nie hśfcrze udziału w całej 
konkurencji alpejskiej. ■ , '

Slalom: gigant został uznany jako konkuren­
cja międzynarodowa,, ale nie zostanie uwzględ­
niony w programie mistrzostw świata. Zosta­
ła skrócona trasa biegu-zjazdowego pań, jak 
również różnica wzniesień.

Postanowiono, aby na zawodach międzyna­
rodowych w kombinacji norweskiej, odbywały 
.,ię najpierw skoki, a potem biegi.

Jak widzimy, przeprowadzone zmiany znają 
na eełu bardzie obiektywną ocenę wyników, 
jak również powiększenie atrakcyjności sa­
mych zawodów.



NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI 245 (2711

Po posiedzeniach M RN we Wrocławiu
Poważne niedociągnięcia w gospodarce Zarządu Miejskiego

Ostatnie kilkudniowe posiedzenie Miej­
skiej Rady Narodowe] ujaw niło podczas 
dyskusji nad budżetem m iasta szereg 
bardzo poważnych niedociągnięć Zarządu 
Miejskiego. Miejska Rada Narodowa we 
W rocławiu we właściwy sposób pojmuje 
I spełnia swą rolą w ykonując szczegóło­
w ą kontrolą i  wykazując błędy popeł­
nione przez Zarząd M iejsk i..

Ostanie posiedzenia w ykazały niestety, 
de niem al we wszystkich dziedzinach go­
spodarka Zarządu Miejskiego we W rocła­
wiu sta ła  poniżej poziomu. Protokóły 
Komisji Kontrolnych określały stan  w 
poszczególnych działach Zarządu Miej­
skiego jako skandaliczny żądając odda­
n ia  winnych do dyspozycji Komisji Spe­
cjalnej do w alki ze szkodnictwem gospo­
darczym.

W łaściwi* nie wiadomo o czym wpierw 
pisać.

Przejęte lekarstw a poniemieckie uległy 
w  znacznej ilości przeterm inowaniu 1  nie 
będą już mogły być u ży ta  Dla oddania 
ich szpitalom trzeba było aż napiętno­
w ania tego tak tu  i  głosowania na  M. R. N.

Restauracja „Monopol", jedna z najpo­
pularniejszych w mieście i  wyróżniająca 
się liczną frekwencją stałej publiczności 
przyniosła wskutek niewłaściwego admi­
nistrowania 210.000 zł. deficytu.

M ajątki miejskie, które powinny stać 
się głównym dostarczycielem żywności w 
mieście przyniosły także kolosalny de­
ficy t Niewykopane ziemniaki w m ająt­
kach pomarzły, w  adm inistracji m ająt­
kam i panuje wzorowy wprost nieporzą­
dek i  zadziwiający wprost brak  kontroli.

Zarząd Miejski w kładał wiele wysiłku 
w  utrzym anie nierentownych przedsię­
biorstw w rodzaju farbiam i, wytwórni 
wody sodowej itp. Trzeba było wyraźnych 
decyzji Miejskiej Rady Narodowej, żeby 
Zarząd Miejski przestał trudnić się czyn­
nościami, które do niego nie należą, jak 
farbowanie m ateriałów ltd.

Ro z r y w k i  ,
kidtuhcJlna-̂ JiaudtUM

TEATRY
TEATR M IEJSKI!

Wtorek, 3 grudnia tor. o godz. 18.30;,koł­
nierz Królowej Madagaskaru", wesoła przy­
goda sterowarisBaweka. ,
TEATR POPULARNY OK ZZ:

Wtorek, 3 grudnia tor. O godz. 18.30 Zespól 
Okręgowego Teatru Domu Żołnierza wystawia 

Trawię ludową w 20-tfa odsłonach pt. „Podikó- 
wec®ki dajcie ognią".

ÓW. MIKOŁAJ W TEATRZE LALKI 
I  AKTORA

W czwartek 8-go i  piątek 6-go grudni* tor. 
Teatr Lalki i  Aktora, ul. Rzeźnicza 12, urzą­
dza dwie wielki© zabawy dla dzieci. Na pro? 
gram zabawy złożę się: w pierwszej części 
nowe widowisko kukiełkowe pod tytułem 
„Lolka Kubusia", po czym. w Zabawie weźmie 
udział św. Mikołaj, rozdając dzieciom poda­
runki.

' Ze względu a a  ograniczoną. ilość miejsc u-.;
proszą się o wcześniejsze zamawianie kart 

' wstępu. Zgłoszenia przyjmuję administracja 
teatru codziennie od godz. 9'do :2 po^poł.- do 
dnia 4 grudnia włącznie.

KINA
z i „SL4SK", ul. Ogrodowa 67: Film produke ji 
'francuskiej „Romanę Pajaca", I I  Część „Uła-- 
*y złoczyńców".

„WARSZAWA", ni. Fredry 16: Kim pro­
dukcji angielskiej „Po dwójny patrol". ,

,^POLONIA", ni. Żeromskiego 53: Kim pro­
dukcji angielskiej „A imię ieh miłięu",

■' .„TĘCZA", ul. Kościuszki 177: Komedia mii-J 
zyczna produkcji radzieckiej „Antoni Iwa- 
nowicz gniewa się".

l\ ' ̂ ^PIONIER", ul. Stalina 71: Dokumentalny 
j  film wojenny produkcji radzieckiej „Upadek 

Japonii".
„FAMA", pi- Psie Pole: Dramat obyczajowy 

- ^Najazd". • Ki|io czynne w piątki, soboty i? 
niedziele. Początki seansów o godz. 18 ̂  T8 ;‘. 

■ w niedzielę i święta o godz. 14, 16 i 18.
Początek, seansów we wszystkich innych 

.-Mnąch o godz. 15,17 i  19, w niedziele i święta 
o godz. 13, 15,17 i  19.

Z drugiej strony nie wykazał Zarząd 
Miejski dostatecznego zainteresowania 
wielu ważnymi zagadnieniami, jak  ap? 
kw estią szybszej odbudowy m iasta przez 
zainteresowanie tą  spraw ą kapitałów  
spółdzielczych 1 prywatnych.

Zarząd Nieruchomości Miejskich jako 
agenda m iejska staw ia tak  wielkie wy­
m agania 1 trudności przy próbach remon­
tów i  dzierżawy budynków mieszkalnych 
w  mieście, że o ile sytuacja na tym  od­
cinku nie ulegnie szybszej i  radykalnej 
zmianie, zniszczone obecnie od 46 */« do 
W i t  budynki w mieście w  ogóle nie zosta­
ną  odbudowane.

Lista niedociągnięć w  gospodarce Za­
rządu Miejskiego jest długa. Faktem  jest, 
że ze strony Prezydenta Miasta nie była 
stosowana właściwa kontrola nad  posz­
czególnymi agendami. Niewiele pomaga 
tu  wyjaśnienie Prezydenta o ogromie za­
dań dążących na Zarządzie Miejskim.

Linia postępowania w  administracji 
Wrocławskiej w inna być jasno sprecyzo­
wana, a wykonania wydąnych zarządzeń 
winno być stató kontrolowane.

Mając do dyspozycji czterech wicepre­
zydentów i  pokaźną ilość naczelników 
można skoncentrować wysiłek Zarządu 
Miejskiego n a  najważniejszych dziedzi­
nach życia m iasta.

Ułatwienie odbudowy zniszczonych bu­
dynków przez ograniczenie ogromnych 
apetytów Zarządu Nieruchomości Miej­
skich, uporządkowanie 'stosunków miesz­
kaniowych, przez zmniejszenie ilości co­
raz to nowych kom isji skarcenie dyrekcji 
M. Z. K. za ciągłe inow acje biletowe, ude­
rzające w św iat pracy, usprawnienie teku 
urzędowania, oświetlenie m iasta przez 
wywieszenie lam p przy bram ach zamiesz­
kałych domów, a  przede wszystkim za- 
stosowanie się do dezyderatów 1 szybkie 
wykonanie uchwal ostatniej Miejskiej

Grudzień

3*
wtorek

K R O N I K A  W k& daw lo,

Dziś:
Franciszka Ksawerego 
Jutro:
Barbary, Piotra 
Długość dnia: 
a<T 8 godz. 5 nifti. 
do 7 godz, 43 min.

Nie m c y  u p r a w ia j ą  p r o p a g a n d ę ...
Brygady śledcze 3 Komisariatu M. O. za­

trzymały Niemkę Cecylię Bemot, przy której 
W czasie rewizji znaleziono większą ilość ulo­
tek treści propagandowej zawierających to. in. 
kłamliwe wiadomości, dotyczące istnienia i  roz­
woju niemieckiej' armii mścicieli, oraz zakoń­
czonych napisami na cześć Hitlera.

Zatrzymaną wraz z dowodami rzeczdwymi 
przesłano do prokuratora Wojskowego Sądu 
Rejonowego we Wrocławiu.

t  WYPADEK Z TRAKTOREM...
. Powracający ■'! Wałbrzychu w przejeździe 
przez Wrocław traktor należący do Armii Czer­
wonej najechał ną Karłowicach na przecho­
dniów Cichockiego Mariana i  Szczerko Anto­
ninę. Wskutek wypadku zastali oni przyciś­
nięci do ściany domu, oboje przy tym pono­
sząc ciężkie uszkodzenia ciała.

Rannych przewieziono do szpitala S. S. Ur­
szulanek na Karłowicach a sprawców wypadku 
przekazano wojskowemu prokuratorowi Armii 
Czerwonej.

ZACZADZONE...
W związku z wypadkiem zaczadzenia jaki 

miał miejśce w mieszkaniu Niemek przy ulicy

Cybulskiego 16, należy przypomnieć tym 
wszystkim, którzy w okresie zbliżających się 
mrozów będą korzystali i  ciepła piecyków do­
mowych.

W żadnym wypadku nie należy palić w pie­
cu przed .udaniem się na spoczynek, wytwarza­
jący Się bowiem gaz jest zabójczy dla organi- 
zmu ludzkiego. Po każdorazowym paleniu na­
leży mieszkanie dokładnie przewietrzyć i  co 
pewien okres czasu sprawdzać przewody ko­
minowe w całym domu.

NIEUCZCIWI SASIEDZI...
Okazuje .się,' że nie tylko samo otrzymanie 

mieszkania we Wrocławiu jest sprawą nader 
problematyczną. Często nie mniejszym udrę­
czeniem1 już mieszkających jest niezbyt przy­
jemne sąsiedztwo.

Namacalnym tego .dowodem jest wypadek, 
o jakim zameldowała w Komisariacie MO 
Jarka Józefa, zamieszkała , we Wrocławiu. Z 
mieszkania jej podczas nieobecności domow­
ników skradziono garderobę męską i  5.000 zł.

Poszkodowana podejrzewa swego sąsiada 
Tomczaka Mieczysławo,, zamieszkałego w tym­
że domu.

SAMOBÓJSTWO
Erwin Zwntz, narodowości polskiej, ur. 30. 

'9. 1917 r. w Łodzi, ostatnio zamieszkujący we 
Wrocławiu przy ulicy Ołtarzyńskiej 17 popeł­
nił samobójstwo przez powieszenie się na 
strychu własnego domu.

Jak stwierdziło dochodzenie, przyczyną roz­
paczliwego kroku denata były trwające już od 
dłuższego czasu nieporozumienia rodzinne.

PODZIĘKOWANIE
Niniejszym składam  serdeczne podzię­

kowanie docentowi Kliniki Ginekologicz­
no-położniczej dr Krzysztofowie za 
troskliwą 1 serdeczną opiekę nad  m atką 
m oją ob. Pawłowską.
(11)03)’ , . J ' O. Pawłowski.

K o r e k t o r a
site wybitnie fachowy 

poszukujemy.
PPaca według umowy. Zgłoszenia 
do- Spółdzieln i W ydawniczej „W iedza" 
W ierzbowa 80

Pracownia cholewek i obuwia
BEDNAREK ROCH

Wrocław, ul. Traugutta 123.
1<6

O g ła s z a jc ie  s ie

f  £  w ?—

"Naprzodzie Dolnośląskim*

U W A G A !
Wszystkie kioski “
„NAPRZODU DOLNOŚLĄSKIEGO" 

przyjmują ogłoszenia

„M I K I"
Farby akwarelowe w guziczkach, o czystych 
barwach i żywych kolorach

p o l e c a  luzem, w asetrymencie i na  paletach tekturowych: 
„Społem " Oddział Papierniczy 
w Warszawie, ni. Stawki 4 tel. 6.89-76 
Wyłączna sprzedaż hurtowa. ,

Odbiorcom zamiejscowym wysyłamy za zaliczeniem pocztowym.

Rady Narodowej — oto najpilniejsze za­
dania, jakie sta ją  obecnie przez Zarzą­
dem Miejskim.

Tym pilniejsze, że następnym  razem  
Rada może ślę okazać mniej pobłażliwa 
i  może wystąpić z wnioskiem o wyciąg­
nięcie w stosunku do w innych niewłaści­
wej gospodarki wO W rocławiu w łaści­
wych konsekwencji.

Uwaga 1
Pracownicy Gazowni 

Miejskie!, wydział" sieci
Zawiadamia się pracowników gazowni 
miejskiej, wydział sieci, że dn. 3. bu, 
odbędzie się zebranie organizacyjne PPg 
w lokalu świetlicy, przy nl. Trzebnickie], 
W szystkich PPS-owców i sympatykćą 
prosi się o punktualne przybycie.

Zebranie zwołuje koło PPS Wytwórnię 
gazu. • j

W iceprzewodniczący MK.
Nagraba Józef |

Sekretarz Wojs Leon

Organizacja Zrzeszenia Przem ysłowego M łynarzy
na Dolnym Śląsku

W y k o n u ją c  za rzą d ze n ie  W ła d z c e n tra ln y c h  Iz b a  P rze m y sło  - H a n d lo w ą  w» 
W rocław iu  zw ołu je O rg an izac y jn e  Z ebran ie /.rze sze n ia  przem ysłow ego^ Młynarzy, 
n a  D olnym  Ś lą sk u , k tó re  odbędzie się  w n iedz ie lę  d n ia  8 g ru d n ia  1946 r., punk-* 
tu a ln ie  o godzinie 10 przed południem w lo k a lu  Izb y  P rzem ysłow o-H and low ej w» 
W rocław iu ,, p rz y  u l. O grodow ej 102.

Izba P rzem ysłow o-H and low a p ro s i w szystk ich , z a in te reso w an y ch  o_-w zięcii 
u d zia łu  w pow yższym  z e b ran iu  o raz o d o starc ze n ie  Izb ie o p isu  przedsiębiorstw a* 

n  f  - i  I  i  * (621 kr.)'

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim organizacjom i wszystkim tym, którzy brali 

udział’ w pogrzebie I. p Juliana Atanowskiego, skła­
damy ta droga serdeczne podziękowanie. , no

ZONA i CÓRKA.

JeęlnostKa W ojskowa Nr. 1756
stacjonująca we Wrocławiu-Karłowice

p o s z u k u j e  wykwalifikowanych kucharek, bufetowych 
4 kelnerek do kasyna oficerskiego i sto­
łówki źo łnierskiej.

Osoby zainteresowane mogą zgłaszać sig codziennie w Dowództwie • 
Jednostki od godz 10-12-tej u szefa kancelarii por. Bomiszewskiego 

Dowodztwo Jednostki Wojskowej Nr. 175 6  021)

CENTRALA PR 0D I1T 0W  NAFTOWYCH
Oddiiał Wojewódzki

WROCŁAW

.  Z a w i a d a m i a ,
ze dnia 4 grudnia 1946 r .  b in ra  i sk łady  bgda nieczynne.

Prenumeratorów

„NAPRZODU DOLNOŚLĄSKIEGO"
prosimy o wyrównanie zaległości, oraz wznowienie 

prenumeraty na miesiąc grudzień.

OGŁOSZENIA DROBNE
Szoplńsklego S tanisław a z Borszczową, 
Woj. tarnopolskie, k tó ry  w yjechał tran­
sportem  dn. 5. VII. 45 z Borszczową, poszu­
kuje Żelichow ski Józef, Brodź n/W idaw ą 
pow. W rocław . (34)

Unieważniam zgubioną legitym acją ORMO 
nr. 935 na nazwisko Senderowicz- Eu­
geniusz__________ ' i ' 1 ( 10))

Unieważniam skradziony dowód osobisty, 
oraz kartę  re jestracy jną R;K.U„ w ydaną w 
Oleśnicy na nazwisko Babio Franciszek.

(103)

UNIEWAŻNIAM k a r tę . re jestracyjna nr. 
202, w ydaną 8. VIII. 1946 przez trzeci 
U rząd S karbow y w e W rocławiu, Aniela 
BartmaAska, Sklep spożyw czy, Oporów.

' . ' (104)

Unieważniam skradzione dokumenty? do­
w ód osobisty, kartę  repatriacyjna, zaśw iad­
czenie zgłoszenia; przedsiębiorstwa. Kirszak 
Kazimierz, Nowa Ruda, Rynek 9. (ll4 )

Unieważniam skradzione dokum enty: ken­
kartę , legitym ację PPS, nominację na gosK 
podąrstw o, na nazwisko Jabłoński Jan.

(110)

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: 
dowód osobisty, kenkartę wystaw ioną 
przez w ładze niemieckie w  W arszaw ie 
oraz m etrykę ślubu, na nazwisko Słowi­
kow ska Genowefa w  Jeleniej Górze, ( 1 1 1 )

Unieważniam zagubione dokumenty: kar­
tę  repatriacyjną, przydział mieszkaniowy, 
•kartę żyw nościową, na nazwisko Leokadia 
W łodarska, Głuszycę, ul. I-go M aja pow. 
W ałbrzych. - .-. , ... /  ■ - , ■ . ( j j g)

_____________ A ________

Unieważniam zgubione dokum enty: karta 
ew akuacyjna w ydana w  Kołomyi, odcinek] 
zameldowania W ydany w  Ząbkowicach, 
karta  re jes tracy jn a  R.K.U. wydana wl 
Kłodzku na nazwisko Abram owicz Kari-1 
mierz, (109)

Unieważniam kenkartę w ydaną w  KasselJ 
m etrykę urodzenia na nazw isko Sobierffl 
G enowefa,,zam. Dzierżoniów, ul. Pańska 58.1 

( i i i

Unieważniam książeczkę w ojskow a, wyda-] 
na przez R.K.U. Lublin, kartę  osiedleńcza 
m etrykę urodzenia, pap iery  za  zasług) I! 
ranienia na nazw isko Paw łow ski Kazia 
mierz, zam, Stoszyn, pow. Dzierżoniów.

(llńk

Poszukuję Grabowskiego W ładysława ar.] 
8. IX. 1910 r. w e wsi W ładysławówka, g*- 
Młynów# pow. Dubno. W iadomość proszki 
M e io w a ć n a  adres Przybytkow stó  2-W 
munt w ieś W ilków, gm. Xagiewniki, 
Dzierżoniów. (M l

Unieważniam zgubioną kartę  ewakuacyiatJ 
w ydaną w  Drohobyczu, na nazwisko Gtus*| 

;kó Tomasz. • (118)

Unieważniam zgubioną kartę  rejestracyjnej 
w ydaną przez R.K.U. Bolesławiec, na na*-J 
wisko WiodzyAskJ Jerzy , zam. Jelenia G*J- 
ra, W arszaw ska 35. (U«j

Zawiadamia się ob ob. Kulików zamieś*"! 
kalych .poprzednio Lwów , Żółkiewska 
obecnie W rocław , Karola Liskowskiego?**® 

jo skomunikowanie się z K. Borecką, Wf0"l 
fCiaw, ul. W ierzbow a 2 m. 10, codziennie** 
godz. w ieczornych. (lOOWR

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne p o  10 zl. za wyiaz Poszukiwania rodzin I pracy po 5 zł., reklamowe 15 zł. W tekście 25 zl.. tłustym drukiem tOO»/« drożę). W świątecznych sn»/. p „ „  wielo­
krotnych ogłoszeniach — ra b a t Nekrologi t urzędowe — 15*/» rabatu. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada ”  “ uZe'' w  7 ,

Odbito w Zakładach Grafteetryeh Spółdzielni W ydawniczej „W iedza” we Wrocławia, ul W ierzbowa 39.
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